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Opłata pocztowa utszczona ryczałtem 


Votum nieufności 


Żadne ze stronnictw opozycyjnych 
mie zgłaszało dotychczas w czwar- 
tym Sejmie wniosku, domagającego 
się czy to ustąpienia całego Rządu, 
czy też poszczególnych ministrów.» 
Nie czyniono tego ze względu na 
swoisty charakter naszego. obecne- 
go „parlamentu“, na jego charakter 
i obyczaje zgoła odmienne od par- 
lamentaryzmu zachodnio . europej- 
skiego. 

Tym razem odstąpiliśmy od kil- 
kunasto - miesięcznej praktyki. Za- 
szła bowiem po procesie brzeskim 
potrzeba, by 

ogólne położenie kraju 
zostało omówione z trybuny sejmo- 
wej, nie czekając na lutową dysku- 
sję budżetową. Decyzja Sądu O- 
kręgowego, albo raczej i dokładniej 
— większości Sądu, przyjęta z hała- 
śliwym entuzjazmem przez prasę 
„sanacyjną', wykopała zarazem z 
natury rzeczy 
przepaść jeszcze głębszą, 

niż poprzednio, wewnątrz społeczeń 
stwa; obok entuzjazmu „sanacyjne- 
go” niekiedy istotnie szczerego, nie 
kiedy sztucznie  afiszowanego, — 
powstały w kraju uczucia i nastroje 
zupełnie odmienne, ogarniające koła 
bez porównanie szersze, niż się wy- 
daje pp. redaktorom „Gazety Pol- 
skiej“, „Słowa”, czy „Kurjera Wi- 
leńskiego*, bodaj nadspodziewanie 
dla przedstawicieli systemu  szero- 
kie. Należy więc z punktu dać oce- 
mę publiczną i sytuacji wytworzo- 
nej, i wynikających z niej konse- 
kwencji. 

To są źródła wniosku pięciu stron 
nictw o votum nieufności dla Rządu 


p. Prystora; uzasadnienie wniosku 
podaliśmy już osobno. : 
koko 


Harmider pism „sanacyjnych*” na 


temat ;, omienia anarchji Cen- 
trolewu” przez pb. Hermanow- 
skiego i Rykaczewskiego zbiegł się 


przypadkowo ze zdarzeniem zupeł- 
nie drugorzędnem, ale bardzo bądź 
co bądź charakterystycznem, zbiegł 
się z posiedzeniem Kamisji Konsty- 
tucyjnej czwarlego Sejmu, która ob- 
raduje najczęściej w zamkniętem 
gronie pp. posłów B. B. W. R. Nasz 
sprawozdawca parlamentarny ujął 
opis posiedzenia czwartkowego Ko- 
misji od strony humorystycznej. Ist- 
nieje wszakże i strona.. ciekawa. 
Owa publiczna „dyskusja wewnętrz- 
na‘ posłów B, B. nad sposobem wy: 
boru, nad uprawnieniami i nad roią 
Głowy Państwa w Polsce ujawniła 
mianowicie znowuż nad lewa” 
ną — tym wypadku dia ludzi ob- 
cych sanacji" — już nie rozbieżność, 
ale dosłownie 
anarchję poglądów 

przedstawicieli różnych odłamów o- 
bozu „Sanacyjnego” w tej akurat 
dziedzinie, która bywała nieraz u- 
ważana za jedyną spójnię obozu. 

B. B. W. R. istnieje formalnie od 
jesieni r. 1927. Tłómaczono wielo- 
krotnie jego powstanie w pierw- 
szym rzędzie koniecznością „nanta- 
wy” ustroju konstytucyjnego Pań- 
stwa. Można było jednak przypusz- 
czać, że w ciągu czterech i pół lat 
nastąpił pod kierunk'em p, Sławka 


iakiś proces „asymilacji, zbliżenia 
zapatrywań, zóładzenia różnic „po- 
chodzeniowych. Tymczasem . za- 


produkowano zdumionym własnym 
zwolennikom zbiorowisko pomy- 
słów, idących do „sasa“ i do „lasa”, 
niekiedy dziwacznych, niekiedy po- 
wtarzających ściśle „debatę kon- 
stytucyjną” Rady stanu „Królestwa 
Polskiego" w ostatnich miesiącach 
okupacji niemieckiej, coś w lecie i 
we wrześniu r. 1918; wtedy także 
różni dostojni „radcy pana radcy" 
wojowali między sobą o monarckje 
dziedziczną i o monarchję elekcyi- 
ną, nie dostrzegając  poczciwie 
chmur na niebiosach własnej dostoj- 
nej pomyślności, 

Mamy tedy — na skutek lekko- 
myślnego „liberalizmu“. p. przewo- 
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Nasza odpowiedź 
do dnia 1 Maja podwoimy liczbę członków Polskiej 
Partii Socjalistycznej 


Centralny Komitet Wykonawcy P. P.S. 


rzuca hasło: podwoić szeregi partyjne! 


Klasa robotnicza Polski musi już 
otlpierała ataki reakcji; odeprze je i 
dzisiajj A na drodze tej główne za- 
danie: WZMOCNIĆ SZEREGI OR- 
GANIZACJI. Silma crganizacja ro- 
botnicza — to jedyna gwarancja 
zwycięstwa, Na zakusy wrogów lu- 
du pracującego  proletarjat musi 
więc odpowiedzieć rozszerzeniem 
szeregów swych organizacji klaso- 
wych. Hasło Centralnego Komitetu 
Wykonawczego P. P. S. musi zna- 
leźć dziś najszerszy oddźwięk w ser- 
cach robotniczych. PODWOIĊ 
ILOŚĆ CZŁONKÓW ORGANIZA- 
CJI PARTYJNEJ — oto zadanie, ja- 


W dniu wyroku 


Tłumy przed gmachem Sądu O- 
kręgowego czekają na więźniów 
brzesikich. 


kie staje przed każdym świadomym 
robotnikiem w odpowiedzi na SPRA 
WĘ BRZESKĄ i na rozzuchwalenie 
klas posiadających, Każdy członek 
Parbji, każda organinacja partyjna, 
każdy ośrodek robotniczy muszą to 
] hasło postawić przed sobą, jako za- 
| danie chwili, Centralny Komitet Wy 
| konawczy postawił termin dla wy- 
konania tej pracy skupianta sił ro- 
| botniczych DZIEŃ 1-go MAJA BIE- 
! ŻĄCEGO ROKU. Do tego terminu 
musi wykonać zadenie każda 
zacja.a P. tym 

| wykona tę pracę nie jedna z nich. 
PODWOIĆ ILOŚĆ CZŁONKÓW 


gani- 


P. P, S. — to hasło, które musi te- 
naz rozbrzmiewać po wszystkich za- 
kątkach Polski, Nikt nie usunie się 


od pracy. Uświadamiać!  Wyjas- 
niać! Organizotwać! 

Chcą złamać klasę robotniczą — 
ODPOWIEMY WZMOCNIENIEM 
ZORGANIZOWANYCH SZERE- 
GÓW. 

Chcą usunąć z poła walki przy- 
wódców — na miejsce uwięzionych 
wejdzie do szieregu dziesięciokrotna 


liczbe mowych bojowników o spra- 


już terminem | wę robotniczą. 
DO PRACY TOWARZYSZE! 


Sedziowie dyktatury hiszpańskie 


Bedą pociągnięci do odpowiedzialności 


Socjalistyczna  agercja informacyjna 
„Wiadomości Międzynarodowe“ donosi, 
że komisja śledcza Zgromadzenia Naro- 
dowego Hiszpani („Kortezów") ogłosi- 
ła w dn. 3 stycznia sprawozdanie o na- 
dużyciach sądownictwa w okresie dyk- 
tatury króla Alfonsa XIII i gen. Primo 
de Rivera. Sprawozdanie rozróżnia trzy 
rodzaje nadużyć: 

1) świadome współdziałanie z dykta- 
turą; 


2) uleganie naciskowi dyktatury przy 
prowadzeniu śledztwa i ierowaniu wy- 
roków; 

3) milczące uznawanie dyktatury, ja- 
ko stanu prawnego „de facto” (faktycz- 
nie). 

Sędziowie trzeciej kategorji będą tyl- 
ko usunięci ze stanu sędziowskiego. po- 
(nieważ nie dorośli do roli przedstawi- 
cieli wymiaru sprawiedliwości, Sędzio- 


wie dwóch pierwszych kategoryj będą’ 


pociąśnięci do odpowiedzialności za zła- 
manie przysięgi sędziowskiej, przekro- 
czenie Konstytucji i ustaw i za „działal- 
ność na szkodę Hiszpanji i narodu kisz- 
pańskiego". 

Prezydent Zamorra powołał z powro- 
tem na stanowiska sędziowskie wszyst- 
k'ch sędziów, usuniętych w okresie 
dyktatury, z zaliczeniem lat służby i 
praw do awansu. 


Organizacja Konierencji Rozbrojeniowej 


Sprawa wewnętrznej organizacji kon- 
ferencji rozbrojeniowej jest obecnie 
przedmiotem narad między sekretarja- 
tem Ligi, a poszczególnemi rządami, 
Jednem z główniejszych zadań jest spra- 
wa komisji, jakie mają być ukonstytuo- 
wane. Sekretarjat wypracował projekt, 


który przewiduje następujące komisje: 
zbrojeń lądowych, morską, lotn'czą, bu- 
dżetową, oraz t, zw. komisję konferen- 
cji. Zwraca uwagę, iż nie figuruje tu ko- 
misja polityczna, która — zdaniem nie- 
których rządów, w szczególności rządu 
trancuskiego — powinna być najważ- 
niejszą komisją konferencji. 


Co się tyczy przebiegu konferencji, 
to, według powszechnych przewidywań, 
pierwsze tygodnie poświęcone będą na 
dyskusję generalną, poczem konieren- 
cja odraczy się na parę tygodri i zbie- 
rze się ponownie w maju, po wyborach 
w Prusiech i we Francji. 
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dniczącego sejmowej Komisji Kon- 
stytucyjnej, prof. akowskiego — 
wizerunek obozu politycznego, któ- 
ry reprezentuje nie wspólną ideolo- 


gję, ale jakąś przedziwną 

„anarchję ideologiczną”, 
co potwierdza, że spójnią rzeczywi- 
stą B. B. W, R, jest negacja w' sto’ 


sunku do reszty narodu, mechanicz- 
na siła fizyczna i.. koniecność „trzy 
mania się kupy” wobec odciętych 
dróg odwrotu, co musi być szczegól- 
niej bolesne dla naszych „przewidu- 


jących” konserwatystów, którzy «a- | 


zwyczaj lubili mieć furtki uchylone 
za plecami. 
Ten to wizerunek” uzupełnia 


/ 


wspaniale uroczysty „jazz-band'” do* 
koła wyroku brzeskiego... 
4 ++ 
EJ 


Dlyskusja nad wnioskiem o votum 
nieuincści rzuci, jak przypuszczamy, 
snop światła na prawdziwe . źródła 
anarchji w życiu polskiem. 


. . 


` wielu ludzi w Polsce. 


Do p. Ireny Kosmowskiej 


Nie umiem dzisiaj znaleźć słów, by 
napisać do Pani, pani Ireno,.. Więzie- 
nie polskie zamknie szczuplutką pos- 
tać Pani w swoich czterech ścianach, 
to samo właśnie więzienie, z którego 
tęskniła Pani w r. 1915 do szarej 
świtki legjonowego żołnierza... Tylko, 
że teraz.. POLSKIE tym razem wię- 
zienie... 

Pani „dodawać ducha“? To byłoby 

śmieszne. Po Pani wysiłku życiowym, 
po Pani pracy kryształowej, jak łza, 
po Pani trudzie niezmordowanym, 
gdy nosiła Pani latami sen'o Niepor © 
dległości w drobnych dłoniach kobie- 
cych od chaty do chaty, od wsi do 
wsi!... ; 
* Tak mi strasznie wstyd, że my — 
młodzi i zdrowi — zostajemy „na wol- 
ności”, a ktoś za Pani plecami trzaś- 
nie żelazną furtką więzienną. Ten 
wstyd — to chyba „prawdziwe dno 
rozpaczy”. Och, pani Ireno! napluto 
nam do duszy i rozdeptano plwocinę 
ciężkim obcasem... . 

Dowidzenia, pani Ireno! Sześć mie- 
sięcy pobytu Pani w „areszcie cen* 
tralnym" naniże sobie na nitkę wspo- 
mnień niezapomnianych polski chłop 
i KAŻDY CZŁOWIEK pracy niepo- 
dległościowej. Jakżebyśmy mogli za- 
pomnieć kiedykolwiek? Wiem! nie 
potrzebuje Pani żadnych „słów uzna- 
nia”. Nie trzeba Pani niczyich łez. 
Łez Pani własnych nie szczędził Pa- 
ni los, Gdy trzaśnie za Panią owa 
furtka żelazna, stanie „na baczność” 

Odprowadzi Panią ich. bolesny 
WSTYD. 

Oby powitała Panią ich zwycięska 
DUMA. 

BYŁY. 


PO WYROKU 


Frakcja socjalistyczna parlamentu 
francuskiego powzięła jednomyślną -u- 
chwałę w sprawie wyroku w procesie 
brzeskim. , 

Uchwała zawiera na wstępie ocenę 
samego wyroku, „który znajdzie głęboki 
oddźwięk w sercach wszystkich demo- 
kratów" kończy się zaś wyrażeniem 
„braterskich i serdecznych sympatyj” 
dla skazanych. 

g 

Do skazanych naszych towarzyszy i 
do skazanych ludowców nadchodzą w 
dalszym ciągu z całego kraju depesze 
i listy od organizacyj robotniczych i wło 
ściańskich oraz od mnóstwa osób poje- 
dyńczych. 7 
A Z 

Poglądy pism zagranicznych, zwłasz- 
cza socjalistycznych i demokratycznych, 
na zakończenie procesu brzeskiego 
brzmią naogół tak surowo, że nie mo- 
żemy ich referować z t. zw. względów 
niezależnych od nas. W świetle tych 
poglądów nabiera specjalnego znacze- 
nia jeden z ustępów oneśdajsześo wnio- 
sku pięciu klubów opozycji o „votum 
nieufności” dla Rządu. Chodzi nam 
mianowicie o ustęp następujący: 

„Cały przebieg sprawy brzeskiej — 
od chwili porwania i wywiezienia gru- 
py działaczy politycznych w nocy z 9 
na 10 września. r. 1930 — wyrządził 
krzywdę ogromną powadze i honorowi 
Rzeczypospolitej wobec innych naro- 
dów świata”. 


WE ŚRODĘ 


dn. 20 stycznia wniosek o votum nieut- 
ności dla Rządu będzie dyskutowany 
w Sejmie. : Wszyscy towarzysze posło- 
wie muszą być obecni na tem posiedze- 
niu. 
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Swieto oświaty 
__ robotniczej 


Przed Zjazdem Towarzystwa 
Uniwersytetu Robotniczego 


Dnią 31 stycznia 1932 r. rozpoczy- 
nają się w Łodzi obrady V-go Walne- 
go Zjazdu Towarzystwa Uniwersyte- 
tu Robotniczego. 

Poprzednie cztery Zjazdy były 
wspaniałemi manifestacjami kultural- 
no - oświatowemi klasowego ruchu 
robotniczego w Polsce, a jednocześnie 
etapami pracy na tem polu. Przebieg 
ich świadczy o dużem zainteresowa- 
niu robotników temi zagadnieniami. 
Tegoroczny Zjazd odbywa się w spe- 
cjalnych okolicznościach: szkolnictwo 
i oświata w Polsce przeżywa głęboki 
kryzys; stoją przed progiem, jeżeli 
tego progu nie przekroczymy, kata- 
strofy; robotnik polski coraz wyraź- 
niej musi mieć utkwione oczy w swo- 
je instytucje społeczne, tam bowiem 
może się jedynie spodziewać zrozu- 
mienia i obrony swych potrzeb kultu- 
ralnych. Z drugiej strony wobec wiel- 
kich zagadnień, jakie stoją w chwili 
obecnej przed ludzkością; wobec 
przeobrażeń, jakie idą z nieubłaganą 
koniecznością, klasa robotnicza nie 
możę zapominać o roli, jaką jej dzie” 
je wyznaczają; do tej roli sumiennie 
się przygotowywać; a któż jej w tem 

opomoże jeżeli nie własna instytu- 
cja kulturalno - oświatowa? 

_ Zainteresowanie Towarzystwem U- 
niwersytetu Robotniczego istnieje 
wśród robotników w Polsce i nawet 
tak ciężkie warunki, jakie klasa ro- 
botnicza w Polsce obecnie przeżywa, 
nie zdołały go osłabić, Istotnie — nie 
które oddziały zmuszone były swą 
pracę ograniczyć, ale zmuszone do 
* tego nieprzychylną atmosferą, jaka 
je otacza; atmosferą wrogą dla kla- 
sy robotniczej i wszelkich jej poczy- 
nań, nawet tych, które zmierzają do 
zdobycia wiedzy. Gdyby czytelnik 
mógł przyjrzeć się warunkom, w któ- 
rych pracują niektóre nasze małe od- 
działy, przyszedłby z pewnością do 
ptzekonania, że ci robotnicy, którzy 
przy ciężkich warunkach swej osobi- 
stej egzystencji, działalność ich pod- 
trzymują, a często z narażeniem bro- 
nią ich istnienia, są istotnie cichymi 
bohaterami. To też Zjazd T. U. R. bu- 
dzi żywe zainteresowanie. Ale i tutaj 
wystąpią bardzo wielkie trudności, 
związane z teraźniejszemi warunka- 
mi: oddziały liczyć się muszą z każ- 
dym wydanym groszem, a przejazd i 
3-dniowy pobyt delegatów w Łodzi 
— kosztuje. Oddziały jednak zrobią 
niewątpliwie wszystko, aby te trud- 
ności pokonać. 

V-ty Zjazd TUR. różnić się będzie 
od poprzednich tem, że jeden dzień 
obrad całkowicie jest poświęcony za- 
gadnieniom teoretycznym z dziedziny 
wychowania socjalistycznego i pracy 
oświatowej wśród robotników. Poza 
delegatami, na tę część Zjazdu wstęp 
; możność zaberania głosu mają 
wszyscy towarzysze, którzy temi za- 
gadnieniami się interesują i pragnęli- 
by do wyświetlenia ich się przyczy- 
nić, | 

Jako miejsce Zjazdu, zosiała wy- 
brana Łódź; miasto pracy, wielkie 
środowisko robotnicze. Na miejscu 
uczestnicy Zjazdu będą mieli moż- 
ność poznać pracę oświatową dwóch 
socjalistycznych maśistratów m. to- 
dzi, Towarzysze łódzcy pracują nad 
tem, aby stworzyć dla Zjazdu jaknaj- 
poważniejszą i najmilszą atmosterę. 

Wreszcie Zjazd łódzki TUR. da 
możność w dzisiejszych: ponurych 
czasach spotkania się rodzinie socja- 
listycznej Polski, spędzenia kilku dni 
w ożywczej atmosferze, przeżycia 
swojego święta, święta miłego naszym 
sercom — święta oświaty robotni- 
czej! 
St. Kopciński. 


| waz wan i 


180 - ta konfiskata 
„Robotnika“ 


Pierwsze wydanie wczorajszego „Ro- 
botnika* zostało skonfiskowane za 
Oświadczenie Z. P. P. S., za Oświad- 
czenie Klubu Parlamentarnego Stron- 
nictwa Ludowego, za „Wesoły Kącik” 
oraz za ustępy dotyczące zabicia stu- 
denta w Warszawie. 


Jest to 180-ta już konfiskata nasze- 
go pisma za rządów Sanacji. 
Mh, 00 WOTA ZET a wia WT OEO IKA AREA 


Przy dolegliwościach  źołądkowo- 
kiszkowych, braku apetytu, atonji kiszek, 
wzdęciach. zgadze, odbijaniach. ogólnem pod- 
rażnieniu, bólach głowy migrenowych, zasto- 
sowanie 1—2 szklanek naturalnej wody gorz- 
kiej „Franciszka Józefa" wywołuje dosko* 
nałe opróżnienie przewodu pokarmowego. 
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„ROBOTNIK“, niedziela, 17 stycznia 
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WNIOSER 


Związku Parlamentarnego Polskich Socjalistów 
Klubu Parlamentarnego Stronnictwa Ludowego 
Kiubu Chrzęścijańskiej Demokracji 
Klubu Parlamentarnego Narodowej Partji Robotniczej 
Klubu Narodowego 


w sprawie votum nieufności dla Rządu 


Przewód sądowy w procesie brze- 
skim ujawnił szereg faktów, które 
musiały wywołać najżywszy niepo- 
kój w opinji publicznej, Oskarżeni 
stwierdzili głośno wobec sądu fakt 
znęcania się nad nimi w twierdzy 
brzeskiej, opisany zresztą w inter- 
pelacji sejmowej. Urząd prokurator- 
ski nie wykonał mimo to swego o- 
bowiązku ustawowego i nie pocią- 
śnął winnych tego znęcania się do 
odpowiedzialności sądowej. 

Ujawnione zostało następnie, że 
władze administracyjne i policyjne, 
podległe ministerjum spraw wewnę- 
trznych, skierowywały swoich t. zw. 
konfidentów do organizacji politycz- 
nych, działających legalnie na tere- 
nie Rzeczypospolitej, i że koniiden- 
ci ci spełniali częstokroć rolę pro- 
wokatorską w ścisłem znaczeniu wy- 
razu, nietylko uczestnicząc w czy- 
nach, uznanych za przestępne, ale 


nawet powodując je i zachęcając do 
nich. 

Cały przebieg sprawy brzeskiej — 
od chwili porwania i wywiezienia 
grupy działaczy politycznych w nocy 
z 9 na 10 września r, 1930 — wyrzą- 
dził krzywdę ogromną powadze i ho- 
norowi Rzeczypospolitej wobec íin- 
nych narodów świata; wewnątrz kra- 
ju doprowadził do niesłychanego za- 
ostrzenia antagonizmów politycznych 
i do zupełnego podkopania poczucia 
pfawa i zaufania, 

Ten stan rzeczy, rzucony na tło 
katastrofy gospodarczej, nędzy po- 
wszechnej, bezrobocia, ogarniające- 
go setki tysięcy osób, polityki ogól- 
nej dzisiejszego systemu rządzenia 
we wszelkich dziedzinach życia, — 
szkodzi interesom państwa, pogłębia 
nieustannie bezład gospodarczy, po- 
wszechną niepewność jutra i ogólny 
niepokój. 


Społeczeństwo ma ponadto uza- 
sadnioną obawę, że niezawisłość są- 
dów w Polsce stoi pod znakiem za- 
pytania; świadczyły o tem między 
innymi zeznania w procesie ostatnim 
byłych prezesów Sądu Najwyższego, 
badanych w charakterze świadków; 
potwierdzają te obawy różne inne 
zdarzenia. 

Odpowiedzialność za położenie 
kraju ponosi Rząd w pełnym skła- 
dzie. 

Tak samo ponosi on odpowiedzial- 
ność za rozwój i za skutki sprawy 
brzeskiej. 

Wobec czego podpisani wnoszą: 
Wysoki Sejm uchwalić raczy: 


SEJM NA PODSTAWIE ART. 58 
KONSTYTUCJI ŻĄDA USTĄPIE- 
NIA RZĄDU. 


Warszawa, dnia 15 stycznia 1932. 


Obrady Sejmu 


Dokończenie sprawozdania 2 posiedzenia p qtkowego 


"Sprawy wojskowe. Wydanie posłów. Wniosek, 
żądający ustąpienia Rządu 


Posiedzenie piątkowe Sejmu rozpo- 
częło się, jak donosiliśmy we wczoraj- 
szym numerze „Robotnika“, od 

wielkiej owacji 
ma cześć skazanych w procesie brzes- 
kim, Poniżej dajemy sprawozdanie o 
dalszym przebiegu posiedzenia, 


Stosunki prawne w obsza- 
rach warownych i rejonach 
umocnionych 


Następnie pos. Burda referował ustawę 
o stosunkach prawnych w obozach warow- 
nych i rejonach umocnionych. 


W dyskusji zabrał głos tylko poseł tow. 
K. Pużak. 


MOWA POS, TOW. KAZ. PUŻAKA. 
(W streszczeniu). 

Ustawa ta i niektóre z następnych 
należą do organizacji obrony  narodo- 
wej. Ustwa ta ma tytuł o „stosunkach 
prawnych”, ale nie określa co to jest 
teren warowny i miejsce umocnione. A 
tymczasem ustawa ta zawiesza kardy- 
nalne prawa obywateli: prawo własno- 
ści i to nietylko jednostek, ale całych 
śrup ludności i instytucyj, wreszcie w 
mojem przekonaniu w sprzeczności z 
Konstytucją ogranicza prawo mieszka- 
mia i przesiedlania się. 

Ponieważ wykonywać będę tę usta- 
wę władze” administracyjne, właściwie 
pówinna być taka ustawa wydana przez 
Ministra Spraw Wewnętrznych. 

Rozumiemy, że obrona nakłada na 
społeczeństwo ciężary i obowiązki, ale 
parlament ma prawo zapytać się, co 
zarząd armji wzamian za to daje spo- 
łeczeństwu i jak zamierza on organi- 
zować obronę narodową, Jest to pierw- 
sza ustawa, która ma traktować o tem 
zagadnieniu. Ta ustawa jest rygorysty- 
czna i zawiesza prawa obywatelskie, 
co nie zgadza się z tradycją Wojska 


Polskiego, ani z doświadczeniami wojny | 


światowej, ani też z potrzebami przy- 


szłej wojny. W czasie powstań właśnie | 


p zedstawiciele wojska zwracali się z 
zaufaniem do społeczeństwa celem wy- 
dobycia z niego jaknajwiększej siły. Na 
wojnie światowej militaryzm skoszaro- 
wany zbankrutował, a obrona narodowa 
we Francji i w Anglji była organizo- 
wana przy pomocy zwykłych cywilów. 

W Polsce dzisiaj cała polityka zarzą- 
du armji buduje nieprzebyty mur mię- 


dzy armją, a społeczeństwem. (Głośne | 


protesty na ławach BB. Głos: To obu- 
rzające). 

Cała polityka wewnętrzna armji spra 
wia, że z rezerwą i ze zdumieniem od- 
nosimy się do zarządzeń niniejszej u- 
stawy. Objaśnienia do ustawy powiada- 
ją, że nie. wystarczają nawet przepisy 
ustaw trzech państw zaborczych, cho- 
ciaż ziemie polskie były dla tych 
państw terenem wypadowym, 


| 
| 
| 
| 


zaostrza się te rygory, a prócz tego Mi- | 


nister Spr. Wojsk. będzie dopiero okre 
śiał warunki powstania obszarów wa- 
rownych. 

Ta ustawa w łączności z militaryza- 
cją kolei, do czego ma jeszcze pnzyjść 
militaryzacja dróg bitych i wodnych 
oraz poczty i telegrafu, to są pociąśnię- 


cia w państwie demokratycznem i re- 
publikańskiem, które przyszło do ży- 
cia drogą insurekcji, a więc wyzwolenia 
najszerszych sił społecznych. Przy bra- 
ku zaufania ludności Panowie temi me- 
todami nie przygotujecie obrony naro- 
dowej. (Oklaski na lewicy). 

Ustawę przyjęto w II i IM czytaniu. 

Następnie przyjęto jeszcze kilka ustaw 
dotyczących stosunków w wojsku oraz no- 
welę do ustawy o prawie lotniczem. Z kolei 
przyjęto po dłuższej dyskusji nowelę do u- 
stawy o podstawowych obowiązkach i'pra- 
wach szeregowych Wojska Polskiego,  no- 
welę do rozporządzenia o obowiązkach i 
prawach cezeregowych marynarki wojennej 
oraz nowelę do rozporządzenia o świadcze- 
niach wojennych. 


Wydawanie posłów 

Przystąpiono do sprawozdań Komisji Re- 
gulaminowej o wnioskach w sprawie ze- 
zwolenia Sejmu na pociągnięcie kilku po- 
głów do odpowiedzialności sądowej. Naj- 
przód po sprawozdaniu p. Sicińskiego u- 
chwalono wydać sądowi posła  Kleszczyń- 
skiego. 

Następnie p. Podoski reierował sprawy” 
3 posłów: p. Madejczyka — oskarżyciel , 
prywatny — za użycie obraźliwych słów na | 
wiecu w Jaślanach; p. Fidelusa ckarży p. 
St Różycki za to, że znieważył go słownie 
i czynnie; p. Marjana Dąbrowskiego skarży | 
p. Friedman, dotknięty artykułem „Ilustro+ 
wanego Kurjera Codziennego”. We wszyet- 
kich trzech wypadkach Komisja uchwaliła 
wydanie posłów. 

Prokurator w Tarnowie domaga się wy- 
dania tow. Ciołkosza z powodu, że 3 lipca 
usiłował przeszkodzić czynności egzekuto- 
ra, który w towarzyctwie posterunkowego 
miał dokonać eksmicjj pewnego dozorcy 
domu w Tarnowie. Prokura'or w Kielcach 
domaga się wydania posłów Tadeusza Le- 
cha za to, że przybył do Kancelarji gimna- 
zjum państwowego w Miechowie i tam nie- 
właściwie odzywał się do kierownika gim- 
uazjum p. Sieradzkiego, a jego zastępcy na 
tem stanowisku, a to podczas jego urzędo- 
wania w obecności personelu. 

Komisja we wszystkich tych sprawach 
uchwaliła uwzględnić wnioski prokuratora 
i posłów wydać. 


MOWA TOW. POS. ZAREMBY. 
(W streszczeniu). 

Pragnę stwierdzić, że p. Ciołkosz 
wcale nie uciekał od odpowiedzialno- 
ści Za wzorem pewnego wywiadu zgło 
sił się sam do prokuratora i ofiarował 
swą nietykalność, ale ten odpowiedział 
mu, że tamto były „bzdury wyborcze” 
i że on musi się w tej sprawie zwrócić 
do Sejmu. 

Sprawa posła Ciołkosza jest jeszcze , 
jedną ilustracją obecnego systemu rzą- | 
dzenia w Państwie, Panowie występują 
tu na podstawie prawa zaborczego z. 


A. ain PON a OAORRZRN CE NCRZZWSE. PRE LICEA RA 


| 
| 
| 


Teraz | 1867 r, a wszystkie te sprawy nastąpiły 


na tle łamania prawa Polski niepodle- : 
głej, mianowicie systematycznego ła- | 
mania zdobyczy robotniczych w Polsce. | 
Wypadki te miały miejsce na terenie | 
maj. ks. Sanguszki, który jest przemy- | 
słowcem współczesnym i płaci robotni- | 
kom po 8 zł. tygodniowo, Ks. Sangusz- | 
ko nie jest byle kim, zapisał się w hi- | 


wej. 


storji Polski odrodzonej znakomitym 
czynem, że kiedy zdechła, on dał na jej 
miejsce ogiera, (Głos: Wysoki poziom). 
Mówi się tu o poziomie, kiedy ks, San- 
guszko rozporządza całą policją. Gdzie 
jest policja, kiedy on łamie prawo pol- 
skie? Dopiero, kiedy robotnik przystę- 
puje do strajku, najbardziej ciężkiego, 
znajdzie się policjant z karabinem i ba- 
śnetem. Pan będzie głosował za tem, 
Pan także żyje z ich krzywdy. 

Marszałek Świtalski: Przywołuję Pa- 
na do porządku za te słowa, 

Tow. Zaremba: I tu jeszcze p. refe- 
rent usiłuje uchybić robotnikom, że 
wśród nich są łamistrajki, Zarzut ten 
odpieram. Robotnicy solidarnie walczyli 
o swoją dolę, ale ks. Sanguszko spro- 
wadził sobie łamistrajków z zewnątrz 
i sprowadził ich pod przymusem do 
piacy. 

Wypadek na torze kolejowym. Tam 
urzędnicy miejscowi ładowali wyroby 
cegielniane i chcieli je wywieźć. Co 
mieli robotnicy robić. Nie wystąpili z 
kijami,, tylko piersią swą zasłonili tor 
kolejowy, a gdy w końcu policja ba- 
gnetami rozpędziła robotników, poseł 
Ciołkosz sam się położył na tej linji i 
wtedy policja zrzuciła go z toru. I oka- 
zuje się, że to om pobił policję, Jeden 
człowiek, leżący na torze „rzucił się na 
oddział policji uzbrojonej. Łącznie z 


( procesem brzeskim ta sprawa powinna 
| usunąć ostatnie 


złudzenia o istnieniu 


| jeszcze w Polsce sprawiedliwości ponad 


klasowej, 

Jedyna droga dla robotników pozo- 
staje, ażeby wydobyć siłę organizacyj- 
ną i walczyć z dyktaturą dla książąt, 
hrabiów i różnych ich sługusów. 

Mam tę satysfakcję ‚że Panowie się 
już nie śmieją. Dowiedzcie się, że tam 
jednym z powodów strajku była praca 
13-letnich dzieci, Teraz głosujcie za wy 
daniem. ? 

P. St. Stroński: Z czterech spraw p. Ciot 
koszą w dwuch wypadkach będziemy głoso- 
wać za wydaniem, w dwuch zaś przeciw 
wydaniu (Głos na ławach BB.: Słusznie, 
plus, minus), I ja sądzę, że to słusznicjsze 
stanowisko, niż tych, którzy zawsze głosu- 
ją za wydaniem. Art. 21 Konstytucji mówi, 
że poseł może być wydany, lub nie. Gdyby 
zawsze miał być wydany, art. 21 nie miałby 
racji bytu. 

Następnie w głosowaniu przyjęto wnioski 
Komisji, dotyczące wydania posłów: Cioł. 
kosza i Lecha. 

W końcu p. Walewski referował sprawę 
wydania pp. Burzyńskiego i Daneckiego, z 
oskarżenia prokuratury. 

P. Rożek przemawiał przeciwko wydaniu. 

Izba uchwaliła wydanie obu posłów. - 

W końcu Marszałek odesłał w pierwszem 


czytaniu do odpowiednich komisyj dwa rzą | 


dowe projekty noweli dotyczących rozpo- 
rządzeń Prezydenta o izbąch przemysłowo- 
handlowych i o udzielaniu poręki państwo- 


Następne posiedzenie 20 stycznia o godz. 
16-ej. Na porządku dziennym kilkadziesiąt 
ustaw ratyfikacyjnych oraz wniosek ZPPS., 
Stronnictwa Ludowego, Klubu Narodowego, 
Chrz, Demokracji, NPR. o votum nieuiności 
dla rządu. 


z p 


Oświadczenie 
Henryka de Jouvenela 


Oświadczenie sen. Henryka de Jou- 
venela, wydrukowane przed dwoma 
dniami w „Robotniku*, nie będące zre- 
sztą wcale wywiadem redakcji „Robo- 
tnika“ z senatorem francuskim, jeno O- 
świadczeniem p. de Jouvenel, podanym 
do wiadomości publicznej we Francji i 
w Polsce, — wywołało reakcję ze stro- 
ny „Gazety Polskiej“. Uwagi „Gazety 
Polskiej” powracają — między innymi— 
do starej śpiewki o „obcych siłach”, „ob 
cych rękach" i t. p: 

Może więc warto raz jeszcze podkre- 
ślić istotny stan rzeczy, 

Jest jakiś swoisty „naiwny cynizm“ 
w przypuszczeniu, że można w Polsce 
wyrabiać, co się komu żywnie podoba, 
i że o tem nikt się nie dowie, że to 
wszystko pozostanie w ukryciu, bo 
„trzeba prać w domu brudną bieliznę” 
it d, it- p. „Gazeta Polska“ wyobra= 
ża sobie zapewne, że żyjemy w XVII 
czy XVIII stuleciu, kiedy poczta konna 
zozwoziła „sztatety” od stolicy do sto- 
licy, i „każdy czynił w swym kółku, co 
każe Duch Boży”. Niestety, żaden „de- 
kret" nie przeniesie nas z powrotem do 
tamtej „szczęśliwej” epoki. 

A z drugiej strony jakże to sobie wo- 
góle „Gazeta Polska“ wyobraża? Za- 
pewne, my nie jeździmy szukać pochwał 
u p. Mussoliniego nie rozporządzamy 
też „propagandą” różnych p.P. sekreta- 
rzy ambasad i poselstw, osób, płaconych 
ze Skarbu Państwa, a „przekor.ywają- 
cych” dziennikarzy, naprzykład, „za- 
przyjaźnionych”, że Brześć — to był 
skutek... „wekselków”. Demokracje nie 
potrzebują takich „środków”, Ich 
współżycie wynika z zupełnie innych 
pobudek i dokonywa się zupełnie innemi 
metodami, Dlatego dajmy spokój „ob- 
cym siłom”, Mówmy otwarcie: 

Kto „robił* Brześć i proses brzeski, 
— ten musiał wiedzieć, że echo będzie 


ogromne, 

Jeżeli p. Chłapowski nie uprzedził o 
tem zawczasu, — w takim razie jest 
bardzo złym ambasadorem. Niesposób 
zapatrywać się na. zdarzenia polityczne 
wielkiego Państwa pod kątem widzenia 
psychologii pana radcy emerytowanego 
z Pipidówki. 

D-cus. 


x D 
OSKAR OSKARD. 


MOWI TEM:S: 


Zawiązane mam oczy, choć widzące 
f wszystko, 
każdy czyn ludzki wiernie odważą me 
i szale, 
a miecz mój sięga wszędzie — wysoko 
i nisko 
4 chór kapłanów śpiewa mojej boskiej 
chwale. 
Ale śpiew ten powinien brzmieć 
najczystszą nutą, 
bo każdy głos łałszywy mą boskość 
znieważa, 
jak wtedy, gdy Sokrata pojono cykutą, 
lub Chrystus konał cicho z okrwawioną 
twarzą. 
Bo kocham PRAWDĘ, MĘSTWO 
i GODNOŚĆ CZŁOWIEKA 
i tylko tych z kapłanów, co mnie 
JEDNEJ służą, 
a gdy jacy mnie zdradzą, ja jeszcze 
pocz 
lecz me słowo ostatnie wieki wam 
powtórzą. 
A tych, co zapatrzeni w mojej twarzy 
ciszę, 
przede mną tylko JEDNĄ uśną swe 
kolana, 
złotemi literam: w historji zapiszę — 
ja córa Gei - ziemi i nieba - Urana, 


PWR RP EEE EEC ONE 


Agonia reformy rolnej 
(Z Kom'sji Budżetowej) 


Komisja Budżetowa rozpatrywała na 
wczorajszem posiedzeniu budżet Min. 
Reform Rolnych. 

Referował słynny pos. Sanojca w o- 
becności ministra Kozłowskiego, który 
także przemawiał, 

Ze względu na tak wysoki poziom 
dyskusji oraz z uwagi na to, że „sana- 
cja" czyni z reformy rolnej zabytek ar- 
cheologiczny, przedstawiciele ZPPS„ 
Stronnictwa Ludowego, NPR. i Ch. D. 
nie brali udziału w dyskusji. 


ANa Z ZI A 


STAŁE ONDULOWANIE ZBYTECZNE! 


Trwała ondulacja m A grzebienia 
ondulacyjnego. Tylko zwykłem uczesa- 
niem! Jednorazowy wydatek! W razie nie- 
spodobania się zwrot pieniędzy za zwrotem 
grzebienia. Cena 5 zł. Wysyłka (franko) f> 
za poprzedniem nadesłaniem, lub za zali» 
czeniem (w ostatnim wypadku należy na 
porto pobraniowe zł, 1.45 dołączvć). Skład 
główny R. Schulz, Poznań, Rybaki 7. 


Nowość 
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WEEKS Nr 19 


ZDARZENIA I LUDZIE 


Chmury na jasnem niebie 
Hawajów 


Z dalekich wysp Hawajskich nad- 
chodzą wiadomości o poważnych roz* 
ruchach, wywołanych przez tubyl- 
ców, którzy poruszeni zostali zamor- 
dowaniem pewnego Honolul'czyka 
przez oficera marynarki amerykań- 
skiej, Okoliczności zabójstwa byly 
bardzo charakterystyczne dla stosun* 
ków kolonjalnych: Hawajczykowi po- 
dobała się żona Amerykanina; odpro- 
wadzając „białą kobietę" po jakiejś 
zabawie bronzowy tubylec chciał ją.... 
uprowadzić, Amerykanka obroniła 
się i uszła Hawajczykowi, ale mąż z 
teściową uknuli spisek przeciwko Ha- 
wajczykowi i zgładzili go. 

Prosta, dość często powiarzająca 
się historja w dalekich kolonjach. 
Cienka warstewka białych okupan- 
tów odgrodzona jest murem nie do 
przebycia dla tubylców: murem, na 
który składają się przesądy „koloro- 
we“, kastowe, pieniądze, władza, Ten 
mur największą jest ochroną dla bia- 
łej kobiety. Biada temu, kto muru nie 
chce widzieć i kto sięgnął po białą 
kobietę. 


A przecież w psychice tubylców w 
kolonjach zachodzą wielkie zmiany, 
szczególnie w kolonjach takich, jak 
wyspy Sandwich'a, które rozwinęły 
się i rozkwitły gospodarczo niebywae 
le bujnie i szybko. Młode pokolenie 
tubylców już chodziło do zeuropeizo- 
wanych szkół, już powąchało „kultu- 
ry“ europejskiej czy amerykańskiej, 
już uważa się za równych „białemu” 
człowiekowi. Ten Hawajczyk, który 
się pokusił o żonę marynarza ame- 
rykańskiego, był człowiekiem wyk= 
ształconym i „europejskim“. Morder- 
stwo, dokonane na nim, grozi bardzo 
poważnemi konsekwencjami dla wła- 
dzy amerykańskiej w tym „raju“ — 
pośrodku Oceanu Spokojnego, w po 
łowie drogi między San Francisco a 
Japonją. EE 

Japonja bowiem bardzo interesuje 
się wyspami Hawajskiemi — bardzo 
dla Stanów Zjednoczonych ważną ba- 
zą morską. W razie koniliktu między 
Japonją a Stanami — powiadają zna- 
wey spraw Pacyłiku — na wodach 
wysp Hawajskich nastąpi rozstrzyg- 
nięcie. Japo mocno siedzą na 
tych wodach: Amerykanie mają wła- 
dzę, marynarkę, fortyfikacje — ale 
Japończycy mnożą się na wyspach 
„aka rolnicy, kupcy, producenci ba- 
nanów i cukru, Żółci Japończycy są 
wkolorowi”, jak i bronzowi tubylcy; w 
nienawiści do Stanów Zjedn. i do bia” 
łych Amerykanów połączą się z Ha- 
wajczykami; pomogą im wyzwolić się, 
aby później ich ujarzmić. Ale dobro- 
duszni Hawajczycy daleko w przysz- 
łość nie zaglądają, i pomoc Japońe 
czyków chętnie moga przyjąć... 

I dlatego sprawa zamordowania tu- 
bylca przez białego człowieka na da- 
lekich Hawajach staje się sprawą bar- 
dzo poważną, której z zainieresowa« 
niem przygląda się świat cały. ś 

J. $. 


LIST DO REDAKCJI 


DO REDAKCJI „ROBOTNIKA“ 
w Warszawie. 
W związku z artykułem p. de Jou- 
venela w „Robotniku”* z dnia 15 stycz- 
nia uprzejmie proszę o łaskawe zamiesz- 
czenie w zgodzie zreszta z odnośnemi 
obowiązującemi przepisami prasowemi, 
następującego sprostowania rzeczowego. 
Nieprawdą jest, abym kiedykolwiek 
dążył „do rozbicia sojuszu z Francją". 
Natomiast prawdą jest, że będąc zupeł- 
nym zwolennikiem pokojowego współ- 
życia Francji i Niemiec, chciałbym, aby 
i sojusznica Francji, t. j. Polska, mogła 
z dobrodziejstw polityki pokojowej ko- 
rzystać, aby w miarę polepszania się 
stosunków francusko - niemieckich po- 
lepszały się też stosunki polsko - nie- 
mieckie, a nie odwrotnie, jak to częstą 
bywało dotychczas i to nie z polskiej 
winy. 
j Stanisław Mackiewicz. 


ari CEE FO PSOE CEE JO PO 


KALENDARZ KOLEJARZA 
wraz z poradn'kiem prawnym 
NA ROK 1932, 

Kup — nie zwlekaj! 

W Kalendarzu znajdziesz ciekawe in- 
formacje. 

W Poradniku Prawnym znajdziesz 
wskazówki: jak postępować wobec 
władz, jakie są prawa pracownika kole- 
jowego i jak się bronić przed niespra- 
wiedliwą decyzją. 

Cena tylko 1 złoty. 
Ostatnie egzemplarze do r.abycia 
w Kołach Z, Z, K. 


„ROBOTNIK*, niedziela, 17 stycznia 


——— 


BRIAND 


ką Arystydes Briand zszedł ze sce- | odgrywać rolę samodzielną i prze- 


ny politycznej. Na krótko, cz 
zawsze — przyszłość pokaże. W ka- 
żdym razie Briand nie będzie repre- 
zentował Francji ani na konferencji 
reparacyjnej ani na konferencji roz- 
brojęniowej, o co właśnie szło La- 
valowi i prawicy francuskiej, gdy, 
korzystając ze śmierci ministra woj- 
ny Maginot, pozbyli się Brianda. 


Briand, jak wielu innych głośnych 
polityków, rozpoczął swą karjerę ja- 
ko socjalista, a nawet skrajny socja- 
lista. Niedługo jednak wytrwał w 
tym charakterze i przeszedł do obo- 
zu mieszczańskiego. Na dobro Brian 
da trzeba jednak zapisać, że nie 
przerzucał się z jednego końca na 
drugi, że nie został reakcjonistą. 
Briand przez całe życie był republ:- 
kaninem, liberałem i wolnomyślicie* 
lem i gdy chodziło o obronę haseł ı 
urządzeń  republikańsko - liberal- 
nych, położył dla Francji duże zasłu- 
gi. Wystarczy przypomnieć jego wy- 
trwałą i zwycięską walkę z klerem 
o rozdział między kościołem a pań- 
stwem, 

Alle po wojnie światowej libera- 
lizm mieszczański wyszedł z obiegu, 
Walka klasowa zaostrzyła się nie- 
zmiernie, mieszczaństwo przestało 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


na | szło w swej większości do obozu re- 


akcji. Briand, jako liberał, nie miał 
nic do roboty. I oto znalazł on dla 
siebie inne pole pracy: pracę na 
rzecz pokoju i porozumienia naro- 
dów. Głównym terenem tej pracy 
była Liga Narodów, gdzie Briand 
czarował swą mową, gdzie stał się 
najbardziej „zażyłą* i popularną ©- 
sobą, i gdzie nieobecność Brianda 
da się niewątpliwie wszystkim we 
znaki. Jednym z najważniejszych 
odcinków tej pracy pokojowej było 
dążenie do łagodzenia tarć między 
Francją i Niemcami i do porozumie- 
nia obu tych krajów, 

Wysiłki różne przecho- 
dziły koleje. Były okresy zwycię- 
stwa i okresy porażek. Były chwi- 
le, kiedy stawał na czele ga- 
binetu, co się zdarzało rzadko i na 
krótko: trudności wewnętrzne brały 
górę i Briand ustępował. Ale nawet 
w gabinetach Poincazego, nawet w 
gabinecie Tardieu zachowywał 
Briand tekę ministra spraw zagrani- 
cznych, prowadząc z większem lub 
mniejszem powodzeniem swą pracę 
pacyfikacyjną. 

Dopiero w ostatnich czasach po- 
sypał się na Brianda cios za cio- 
sem, Jego projekt unji europejskiej 


delikatnie pogrzebano. Stosunki 
francusko - niemieckie pogorszyły 
się, Wobec wojny japońsko - chiń- 
skiej Rada Ligi Narodów, której prze 
wodził Briand, okazała swą bezsil- 
ność, a ta klęska Ligi była też klę- 
ską osobistą Brianda, 
Na miejsce polityków liberalnych 
przychodzą ludzie ze sier gospodar- 
| czych, wspierani przez sztaby gene- 
ralne armji, lub sztaby bojówek ia- 
szystowskich, 


boleś- 
nie te zmiany. Bo chociaż posiada 
on wiele ujemnych cech polityka 
burżuazyjnego, to jednak nie można 
mu odmówić bezinteresowności oso- 
bistej i posądzać go o to, że w swej 


Briand odczuwa zapewne 


długoletniej ciężkiej i odpowiedzia|- | 
T On Ar Ar od i noczow e się: auto podręcznika prawa międzynarodo- 


nej pracy pafikacyjnej kierował 
się czem innem niż pobudkami ideo- 
wemi, 

Upadek Brianda jest wyrazem 
przesunięć w obozie burżuazji fran- 
cuskiej. Powrót Bri do życia 
politycznego jest możliwy, wówczas, 
jeżeli ta część mieszczaństwa fran- 
cuskiego, która usiłuje zachować 
swe liberalne tradycje z przed woj- 
ny, i której reprezentantką jest par- 

| tja radykalna, pójdzie razem z robot 
nikami do walki z reakcją. 


1 


Organ liberałów angielskich 


Londyn. (PAT). „Manchester Guar- 
dian“, omawiając przyszłe sl.nowisko Brian 
da, twierdzi na podstawie informacyj, za- 
czerpniętych wśród otoczenia Brianda, iż 
nie ma on zamiaru reprezentować Rządu o- 
becnego w Genewie. gdyż Briand, stojąc 
poza nawiasem gabinetu, posiada obecnie o 
wiele silniejszą pozycję, niż wówczas, kie- 


dy był „więźniem nacjonalistów”, O ile 
tylko pozwoli mu na to stan zdrowia, 
Briand może lepiej przysłużyć się swoim 
ideałom, jako przywódca lewicy w najbliż- 
szych wyborach. 

W dalszym ciagu dziennik zaznacza, że 
zmiany, jakie nastąpiły w gabinecie fran- 
cuskim, wzmogły znacznie osobisty wpływ 


o przyszłej roli Brianda 


Lavala, Mimo to, zdaniem dziennika po- 
zycja Rządu w parlamencie nie będzie u- 
mocniona; o ile Rząd przetrwa, to tylko 
dlatego, iż, według powszechnego uznania, 
byłoby niewygodnem i bezowocnem dopro- 
wadzać przed wyborami do nowego kryzy- 
su ministerjalnego, 


Cieżary wojny Światowej 


Odszkodowania i długi. Losy „Konferencji Reparacyjnej" w Lozannie 


Oświadczenie Kanclerza Briininga, że 
Niemcy nie będą mogły w przyszłości 
płacić rat reparacyjnych, postawiło pod 
znakiem zapytania całą Konferencję 
Reparacyjną, która miała się zebrać w 
najbliższych dniach w Lozannie. Wobec 
stanowiska Ameryki i zerwania voko- 
'wań z Amglją, Francja dąży obecnie do 
pogrzebania lub przynajmniej odłożeriia 
konierencji na czas nieograniczony, Bu- 
rza jednak, wywołana deklaracją Brii- 
ninga, mie ucichła. 


WYSTĄPIENIE HERRIOTA, 


Duże wrażenie we Francji wywołało wy- 
stąpienie Herriota, B. premjer francuski a- 
takuje ostro, chociaż w spokojnym tonie 
politykę kanclerza Briininga, twierdząc, że 
jeżeli Briining zmuszony jest — względami 
na wewnętrzną sytuację — podtrzymywać 
tezy Hitlera, to w takim razie Francuzi wo- 
tą rozmawiać z Hitlerem bezpośrednio. 

Twierdzenie niemieckie, że Francja otrzy- 
mała już z tytułu reparacyj więcej, niż wy. 
dała na odbudowę zniszczonych terytorjów, 
nie wytrzymuje — zdaniem Herriota—kry- 
tyki W końcu Herriot podkreśla z nacis- 


kiem, że Francja ze owego stanowiska nie 
ustąpi i że nie widzi w tych warunkach 
żadnej potrzeby zwołania konferencji repa- 
racyjnej. 
STANOWISKO ANGLJI I FRANCJI 
W SPRAWIE ODSZKODOWAŃ. 


Według informacji „Petit Parisien“, 
różnica pomiędzy stanowiskiem Francji 
i Anglii w sprawie sposobu rozwiąza- 
nia zagadnień odszkodowań i długów 
wojennych, jest bardzo znaczna. Rząd 
francuski jest zdania, że jest rzeczą nie- 
możliwą zrezygnowanie z otrzyman'a od 
szkodowań bez odpowiedniej rezygnacji 
Stanów Zjednoczonych z długów wojen- 
nych, podczas gdy Rząd angielski jest 
zwolennikiem całkowitego skreślenia i 
odszkodowań i długów wojennych bez 
jakichkolwiek zastrzeżeń, Wobec tego 
osiągnięcie porozumienia między rząda- 
mi Francji i Anglji jeszcze przed konfe- 
rencją lozańską wydaje się nieprawdo- 
podobne, W związku z tem „Petit Pa- 


| risien“ opowiada się kategorycznie za 


odroczeniem konferencji do 1 lipca. t. j. 
do terminu wygaśnięcia moratorjum Hoo- 


vera. Dziennik zapewnia, że rząd fran- 

cuski skłania się coraz bardziej do tego 

poglądu. 

AMERYKA PRZECIW SKREŚLENIU 
DŁUGÓW, 

„New - York - Times“ w artykule 
wstępnym pisze: „Jeżeli europejczycy 
spodziewają się osiągnąć w Lozannie 
| porozumienie przez podarowarie Niem- 
| com odszkodowań, opierając się na go- 
| towości ze strony Ameryki do przekre- 
| ślenia długów, to jasne jest, że spotka 
| ich fiasko. Natomiast propozycja prze- 

dłużenia moratorjum Hoovera na jeszcze 
| jeden rok nie może być przez Waszynęg- 

ton pominięta milczeniem. 
| RZĄD ANGIELSKI WOBEC 
" KONFERENCJI. 
| Laval przyjął wczoraj ambasadora an- 
| gielskiego lorda Tyrrella. Jakkolwiek 
nie ukazał się żaden komunikat, w ko- 
| łach miarodajnych twierdzą, że ambasa- 
| dor angielski powiadomił szeia Rządu 
irancuskiego o ostatnich uchwałach ga- 
binetu angielskiego, oraz o stanowisku 
Anglji wobec konferencji reparacyjnej, 
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„Westen” w Wolbromiu narzuca robotnikom 25 proc. 


obnizkę płac 


Robotnicy fabryki „Ideai” uchwalili strajk 


Firma wyrobów gumowych WESTE- | glowe. 


NA w WOLBROMIU, która od pewnego 
czasu była nieczynna, ostatnio zaczęła 
częściowo przyjmować zwolnionych ro- 
botników (w zamiarze uruchomienia nie 
których działów iabryki), ale obniżając 
im płace o 25% i kasując deputaty wę- 


Stanowisko to spotkało się z żywioło- 
wym protestem robotników, którzy od- 
mówili pracy na tych warunkach, tem- 
bardziej, że fabryka oświadczyła, iż nie 
uznaje Związku zawodowego, 

Odbył się w tej sprawie bardzo burz- 


liwy wiec zainteresowanych robotników. 
| ' Również robotnicy fabryki wyrobów 

emaljowanych „IDEAL*, należącej do 

koncernu Westena, uchwalili — w razie 

dalszego nieustępliwego stanowiska za- 

rządu fabryki — poprzeć swych kolegów 
i strajkiem. + 


R YW O EO a 
Do naszych prenumeratorów! 


Kto z Was nie ureguluje prenumeraty 
zaległej do 
dn. 20 stycznia, 


temu zmuszeni będzimy przerwać wy- 
i 


syłanie „Robotnika'”. 


Więc spieszcie się!... 

Pamiętajcie, że najtrwalsza podstawa 
pisma — to właśnie stali prenumerato- 
rzy, ale prenumeratorzy — punktualni, 


PREPRE 


Wycięci w pień 


Z Mukdenu donoszą, że koło miej- 
scowości Chinsi oddział japoński w 
liczbie 32 ludzi został otoczony przez 


partyzantów chińskich i 


wycięty w 
pień. 


Dziś o godz. 2-ej pp. seans ulgowy filmu 


„CHAM“ w kinie Apollo 


Dziś w niedzielę dn. 17-go b. m, o godz. 

| 2-ej pp. odbędzie się w kinie Apollo (Mar- 

szałkowska 106) seans ulgowy znakomitego 

filmu dźwiękowego „CHAM“ z Ankiewi- 
czówną i Cybulskim w roli głównej. 

Bilety po bardzo niskich cenach do naby- 
cia od 11-ej w Kultur-Lidze przy ul, Długiej 
nr. 50 i kasie kina. 

W lokalu przy ui. Długiej 50 można o- 
trzymać na codzień bilety ulgowe do Tea- 
trów, Cyrku i kin, 

Biuro jest czynne codziennie od 11-ej do 
3-ej pp. i od 4.30 do 10-ej wiecz. (tel 721-44), 
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CO SŁYCHAC NA ŚWIECIE 


UJĘCIE BANDY ZŁODZIEJSKIEJ. 
Policja wykryła bandę złodziei, śrasują= 
ca na terenie kilku berlińskich dworców 
kolejowych, Podczas dochodzeń okazało 
się że banda korzystała z samochodu, skra 

dzionego jednemu z sekretarzy stanu. 


BEZROBOCIE WE FRANCJL 

Liczba bezrobotnych we Francji ulegia 
ponownie dość znacznej zwyżce. W dniu 
9 b, m. notowano w całej Francji 186.000 
bezrobotnych, czyli o 24.800 więcej niż w 
poprzednim tygodniu. 

W Paryżu i w departamencie Sekwany 
liczba bezrobotnych wynosi 104.000. Nale- 
ży dodać, że wszystkie te cyfry dotyczą wy 
łącznie bezrobotnych pobierających zasiłki 
państwowe, 


UCZONY FAŁSZERZEM PIENIĘDZY. 


Wielką sensację wzbudziło w Berlinie are- 
sztowanie fałszerzy monet, którem: oknzali 


wego, dr. Salaban, oraz jego żona. Fałszerze 
mieli puścić w obieg ogółem ponad 3000 
falsyfikatów, przeważnie na targach miej- 
skich, Pieniądze fałszowano w piwnicy luk- 


susowej wi'li, zamieszkałej przez Salaba* 
nów. 
UJAWNIENIE ZAMACHU, KTÓREGO. 


NIE BYŁO. 

Na skutek doniesienia narodowych socja- 
listów aresztowano w Grazu bezrobotnego 
kelnera Urlepa za ujawnienie zamiaru za- 
strzelenia ministra spraw wewnętrznych 
Winklera, 

Aresztowany aświadczył, że pozwolił so- 
bie jedynie na zażartowanie z narodowych 
socjalistów. Twierdzenie to sprzeczne jest 
jednak z wynikami dochodzenia, jak rów- 
nie z zeznaniami, dotyczącemi podejrzenia 
i zachęcanie Urlepa do zbrodni przez jego 
dwóch towarzyszy, również bezrobotnych. 
Wszystkich trzech odstawiono do sądu kra. 
jowego. 

Zaznaczyć należy, że w dn, 11 stycznia 
minister Winkler przebywał w Grazu. 


ZERWANA TAMA, 

W Nowej Szkocji nastąpiło zerwanie ta- 
my. przyczem rzeka, wezbrana wskutek u- 
lewnych deszczów, zalała okoliczne pola. 
Kilka domów uległo zniszczeniu, Według 
dotychczasowych wiadomości, ołixrą po- 
wodzi padł tylko jeden człowiek. 

TRAGEDJA W PODZIEMIACH. 

Ubiegłej nocy w podziemiach kopalni 
„Królowej Luizy” w szybie „Hermana“ w 
Zabrzu, na Śląsku Opolskim, na głębokoś- 
ci 200 mtr. wybuchł gwałtowny pożar. 
9-ciu robotników uległo zatruciu gazami, 
T-miu górników w stanie ciężkim wydoby- 
to i odstawiono do szpitala. Po  kilkugo- 
dzinej akcji ratunkowej pożar ugaszone. 
Pod szczątkami spalonego drzewa i węgla 
znaleziono zwłoki dwóch pozostałych gór- 
ników. 

CORAZ MNIEJ NADZIEI NA UPATO- 

WANIE ZASYPANYCH. 

Jak donoszą z Bytomia, mimo wysiłków 
kolumny ratowniczej w kopalni „Karsten- 
Zentrum”. dotychczas nie natrafiono na 
ślad pozostałych 7-miu ofiar wielkiej kata- 
strofy górniczej. Nadzieja odnalezienia 
zasypanych górników żywymi staje się co- 
raz mniejsza, prace ratunkowe jednak nie 
ustają. 

ZBRODNICZA OSZCZĘDNOŚĆ. 

Senat gdański, dążąc od pewnego czasu 
do zmniejszenia wydatków na opiekę spo- 
łeczną, usiłuje pozbyć się konieczności u- 
dzielania zasiłków obywatelom polskim. O- 
statnio senat wystąpił do władz polskich, 
uprzedzając, że zamierza wydalić z granic 
Gdańska dziecko, przebywające w jednym 
z przytułków, a którego matka znajduje się 
w Polsce. Jak się okazuje, dziecko, wzg!ę- 
dem którego senat ma zastosować wydale- 
nie, liczy 14 miesięcy. 


RUE WO 0 PP LARA PB z ABC. 


ŁANCUCH PRASOWY 
„GROMADY“ 


Tow. inż, Stan. Trylski składa zł. 3 jako 
roczną prenmeratę „Gromady“, wzywając 
zarazem do prenumeraty oraz do dalszej pro- 
pagandy na rzecz „Gromady” tow. inż, Hen- 
ryków Stifelmanów, L, Rozenkranzową, K. 
Krukiewiczównę, adw. J. Stopnickiego, Al. 
Kielskiego, M. Rudzińskiego, J. Litauera, J. 
B'ocha, T. Tomaszewskiego, dra J. Małyni- 
cza, Z. Szymanowskiego, ławnika A. Bary- 
kę, posła Z. Zarembę, prof, Stef. Czarnow- 
skiego, A. Struga, ob. Stan. Thugutta, tow. 
D. Jabłońskiego, L. Wasilewskiego, ob. M. 
Frenklową, Wł, Goździkowskiego, Elę Ko- 
nową, adw. Stef, Marguliesa, W. Szumań- 
ckiego, J. T, Nejmarka, Stan. Tora, dyrek- 
torową K. Rógową, P. Ławkowicza. 

Ob. A. Delegowa wpłaca zł. 3. 

Tow, W. Cichowski wpłaca zł, 3 i wzywa 
tow, L. Kempnerównę i L. Winteroka. 

Tow. Ewa Kalinowska wpłaca zł. 3. 

Tow. Wład. Jakubowski wpłaca zł 3 i 
wzywa ob. Marjana Gajewskiego i B, Dawie 
dowicza. 

Tow. Sewer Skwarski wpłaca zł. 3 i wzy» 
wa tow. Piszczałowskiego, ob. Kobusa : Ka- 
tanę. 
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Dziesięciu pracowników firmy „Griinstein* 
w Warszawie 


! Pozostaje bez środków do życia 
Firma złamała zawartą umowę 


Pisaliśmy już swego czasu o stosun- | stało zupełnie bez środków do życia. 


" 


kach w firmie „Henryk Grünstein“ Bie- 
leńska 19. 

Właścicielka p. Helena Griinstein, 
oświadczyła pracownikom, że z dn. 1 
stycznia 1932 likwiduje całą placówkę. 
Wobec czego zawarta została umowa, 
na mocy której znedukowani z powodu 
Ikwidacji firmy, pracownicy mieli otrzy- 
mać z dn. 17 grudnia odszkodowanie za 
10 tygodni, dwutyśgodniową pensję za 
każdy przepracowany rok i należność 
za 414 miesiąca ubezpieczenia w ZUPU, 
gdyż pracownicy, z winy firmy, nie byli 
ubezpieczeni! 
© Gy przyszedł termin — firma nie 
* dotrzymała umowy; pracownicy zostali 
na bruku bez odszkodowania — i w dal- 
szym c ągu ríe mogą oni wydostać nale- 
żności. i 

W dodatku — wszystko to było wi- 
docznie sprytnie obmyśloną ` sztuczka, 
gdyż firma bynajmniej nie została zli- 
kwidowana. 

10 długoletnich pracowników pozo- 
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"Tow. Feliks Szafrański 


Członek Zarządu Oddziału II Cukiet- 
ników Związku Robotników Przemysłu 
Spożywczego w Polsce, zmarł dn. 12-go 
stycznia b. r. ; 

Cześć Jego pamięci! 

Zarząd Główny Zw. Rob. Przem. 
Spożywczego w Polsce. 
Oddział I Cukierników. 


Tow. Wacław Jarecki 


Długoletni członek Oddziału Młyna- 
rzy w Warszawie Związku Rob, Prze- 
mysłu Spożywczego w Polsce; członek 
Dzielnicy P. P. S. Starówka. 

„Zmarł w dm. 13 stycznia r. b. na cho- 
robę proletarjacką (gruźlicę) w szpitalu 
św, Łazarza przy ul. Smolnej. 

Osierocił żonę i czworo dzieci, 

Cześć. Jego pamięci! 

Rodzinie Zmarłego Związek wyraża 
najserdeczniejsze współczucie. 

Zarząd Główny Zw. Rob. Przem. 
Spożywczego w Polsce. 
Oddz'ał Młynarzy. 


| Zaniedbane zęby 
Siedliskiem bakcyli grużliczy h 


Znakomity lekarz chicagowski, kierownik 
szpitala tuberkulicznego w Duning i Oak 
Forest, członek fakultetu medycznego chi- 
cagowskiego, dr. Bolotin na podstawie 25- 
ietniej praktyki i zgórą 40,000 wypadków 
ustalił, że 25,4 proc. osób zarażonych: su- 
chotami, nabawiło się tej strasznej choro» 
by' wskutek zakażonych zębów. Jednocze- 
śnie ostatnie badania biura statystycznego 
milicji szwajcarskiej wykazały, że u wszy- 
stkich badanych ochotników, u których nie 
stwierdzono nawet śladu gruźlicy, stan zę- 
bów znajduje się we wzorowym porządku. 

Jak widać z powyższych zestawień za- 
riedbane zęby stanowią poważne niebezpie 
czeństwo, gdy tymczasem dbałość o 
jamy ustnej wyklucza wszelkie obawv 
rażenia się gruźlicą. 


stan 
za- 
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Dziecku  robotniczemu 


dzieje się 

krzywda. : 

I w domu ; w szkole į gdy szkołę 

skóńczy i gdy się do niej wogóle nie 
dostanie. 


Największa jednak dzieje mu się w 
domu. 
Bo to i ciasnota i głód i chłód, 


naj- 

gorsze jednak — to niezrozumienie ro- 
dziców. 

Właśnie rodzice nie wiedzą jak z 


dziećmi należy postępować. 

Gdzieś na świecie są dobre, mądre 
książki o dziecku, o tem jak je wycho- 
wywać, jak leczyć rozmaite wady, lecz 


książki te nie dotarły jeszcze i — nie 
prędko pewnie dotrą —'do mieszkań 
robotniczych. 


Drogie są i trudno pisane, nie każdy 
zrozumie. Ś 

Więc radzą sobie ludzie jak mogą, 
jak ich rodzice z nimi sobie radzili — i 
stąd płyn'e największa krzywda: dziec- 
ka. 

Taki Kazik naprzykład, Wszyscy iuż 
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Krzywda dzieci robotniczych 


| 


Sprawa znajduje się obecnie w Są- 
dzie: Pracy. 


Dola bezdomnego 


W schronisku dla bezdomnych na Po- 
wązkach został pobity 59-letni Jan O- 
chman, żebrak, który otrzymał 2 rany 
tiuczone lewego policzka i prawej skro- 
ni. Ranmego opatrzył na miejscu lekarz 
Pogotowia. 


„ROBOTNIK" 


niedziela, 17 stycznia 
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Czy choroby płucne są uleczalne? 


Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, fiegmie, długotrwałem zachry- 
pnięciu, winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. DR. GUTTMANN, b. 
naczelny lekarz Finsenowskiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi na- 


uralne do usunięcia tych ciężkich cierpień. 


t bez opłaty porta, 
i 


Każdy cierpiący otrzymuję takową na żądanie za darmo 
Należy napisać pocztówkę (ofrankowaną 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do: 
PUHLMNN & Co, BERLIN 878, Miiggelstrasse 25-25a. 


NOTE Sy AI 


Walki robotników w Nurcu 


Niedawno pisaliśmy o interwencjach 
Związku Robotników Przemysłu Drze- 
wnego w Nurcu w sprawie zatrudnienia 
bogatych gospodarzy w tartakach Ra- 
binowicza i Werthe'ma, po której to 


„Sanacja moralna" w „Banku Zagłębia” 


„Sanacyjny” członek Komisarycznej Rady w Sosnowcu zdefraudował 
250 tys. 


Zagłębie przeżywa jedną po drugiej 
ałerę krymimalną; afery te stanowią je- 
den z niezbitych: dowodów ugruntowa- 
nia w'Polsce „sanacji moralnej", 

Coraz to inny działacz „sanacyjny” 
idzie do kryminału za zbyt gonlrwe „sa- 
nowanie'' kasy państwowej lub banku 
prywatnego — gdy działalność ich staje 
się tak głośna, że nawet pobłażliwość 
nie pomaga! 

Po głośnej aferze radnego -,.sanacyj- 
nego' z Dąbrowy Górniczej, Bednar- 
skiego, 
kolejową w Dąbrowie 
kryminału, obecnie przyszła kolej na 
„Bank Zagłębia” w Sosnowcu, gdzie 
SPeoeóko0 kę R Pi wc 


Samobójstwo 
przed licytacją 


We wsi Mordasy, gminy chocieńczyc- 
kiej odebrał sobie życie przez powie- 
szenie się rolnik Mikołaj Szachraj, któ- 
rego znaleziono wiszącego na strychu 
swego domu, Powodów samobójstwa 


1 dostał się do 


narazie nie ustalono. 


Krewni denata twierdzą, że powodem 
rozpaczliwego kroku była ciężka sytua- 
cja materialna. Szachraj nie mógł wy- 
wiązać się z zobowiązań pieniężnych, 
wobec czego groziła mu licytacja do- 
bytku gospodarczego. 


5 lat więzienia 
za mor terstwo 
w t.zw. „salonie gier sportowych“ 


Sąd Okręgowy w Łodzi wydał wyrok 
w sprawie morderstwa w t. zw. „salo- 
nie gier sportowych" popełnionego 
przez Lejbę Karelickiego, lat 19, ma o- 
sobie 25-letniego Bolesława Millera. 

Sąd skazał Karelickiego na 5 lat 
ciężkiego więzienia, s 

W motywach swych sąd podaje, że 
na łagodny wymiar kary wpłynął fakt, 
że Karelicki działał w afekcie. 

ODER DEO z! DOE WRACA AOPEN BARW 


ODZWYCZAJENIE SIĘ 
OD PALENIA 


tytoniu, zużywając zalecany przez ieka- 
tzy „Papmentol”*, Jednorazowy wyda- 
tek! Cena zł. 3.45. Zamiejscowym za za- 
liczeniem (porto zł. 1.50 nadesłać przy 
zamówieniu), lub za przekazaniem ceny 
zgóry. 

Wysyłka wyłącznie przez R. J. Schulz, 
Poznań, Rybaki 7. (kom.) 


wiedzą, .że rusza, 
przed sąsiadkami: r 

„W całej familji niema złodzieja, sa- 
me porządne ludzie. A tu taki wstyd.... 
taki wstyd.. Utłukę go chyba, bo innej 
rady niema“ 

A Wincentowa, która się na chowa- 
niu dzieci zna, bo pięcioro pochowała, 
mówi: „Bić, moja pani, bić trzeba bez 
miłosierdzia, bez litości. Znałam jed- 
nych, na Pradze, też porządne ludzie, a 
syn złodziejaszek. Bili go, oj! bili! Raz 
te aż w łóżku musiał potem leżeć, zda- 
wało się, że mu coś we środku odbil:, a- 
le nic mu nie było! 

„I pomogło?" 

„Gdzietam pomogło! Potem to się już 
na prawdziwego złodzieja wykierował. 
Na rok do więzienia poszedł”. 

„Do iwięzienia!' — jęczy Kazikowa 
matka. A ja mojego zatłukę, zanim się 
takiego wstydu doczekam”. | z  pła- 
czem: „Nikt, nikt, moja pani, w całej 
fanit." 

Bito więc Kazika; 


Matka lamentuje 


Przezywano zło- | 


który urządził napad na kasę , 


| 


| 
i 
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złotych 


znowu „sanacyjny” członek Komisa- 
rycznej Rady m. Sosnowca, p. Felicjan 
Wieczorek, wraz z dyrektorem Banku 
Zagłębia, Rzuchowskim, zostal: zam- 
knięci w kryminale, za rozdrapanie pie- 
niędzy banku przez siebie i swoich 
przyjaciół, 


Wieczorek wziął sobie tylko 250 ty- 


sięcy złotych, Rzuchowski coś około 450 ' 


tysęcy, sławny kamienicznik, wróg sp- 
cjalistów w samorządzie p. Jerzy Woli 
coś tylko 100 tysięcy zł. i t. d, 


„Sanator” Połczyński 
`-  wMargoninie 
«Skazany za defraudacje 


Były prezes „Strzelca“ i słynny prze- 
wodniczący Budowy Pomnika w Mar- 
śoninie, p. Józei Połczyński, został w 
dmiu 12 b. m. przez Sąd Okręgowy w 
Bydgoszczy zasądzony ma 5 miesięcy 
więzienia bez odnoczenia za defrauda- 
cje, które popełnił w czasie swego urzę- 
dowania, jako kierownik Magistratu w 
Marngonimie. 


STRASZNA ŚMIERĆ ROBOTNIKA 
W KOTLE Z WRZĄTKIEM 
W Zakładach Zgierskiej Farbiarni i 

Apretury wydarzył się straszny wypa- 

dek, 

Robotnik Antoni Kubiczek, pochyłli- 
wszy się podczas pracy mad kotłem, 
wypełnionym wrzącą wodą, służącą do 
obmywania farbowanych  materjałów, 
stracił równowagę i runął do wnętrza, 
nie zdoławszy nawet wezwać pomocy. 

Koledzy wydobyli nieszczęśliwego z 
kotła napół ugotowanego. 


Troskliwa Matka 


na pierwsze śniadanie powinna dawać 
swemu dziecku 


„KAKAO OWSIANE“ 


Fuchs 


przyjemne w smaku i zawierające 

duże ilości białka, tłuszczu, węglo- 

wodanów oraz soli wapnia i żelaza. 

Rezultatem tego będzie zdrowa cera 
i szybki rozrost mięśni. 
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dziejem. Wszyscy w domu serce dla nie- 
go stracili, Nikt nie dał dobrego słowa. 

A Kazik robił się z tego wszystkie- 
go coraz gorszy. 

Mało teràz siedzi w domu, patrzy z 
podełba, a pieniądze znów zniknęły. 
Całe 2 złote! 

„Przecież gdy wziął tych 50 gr. toś- 
my go tak bili, że całe plecy miał sine, 
a teraz — na co to się adważył? I co z 
takim zrobić, co zrobić? 

Raz matka rozgadała się. 

Zawsze Kazik nie był taki. Nieszczę- 
ście zaczęło się dopiero od tego króla, 
co.to go przywiózł ze wsi, 

Trzymał go pod łóżkiem i wciąż coś 
koło niego majstrował, A to skrzynkę 
mu szykował, to jeść dawał, to na ręku 
nosił, Od maleńkości już lubił zwierzę- 
ta i co raz co innego do domu przyno- 
sił”. 

Matka z nabycia króla nie była za- 
dowolona. Mieszkanko małe, ciasnota, 
śdzietam jeszcze zwierzęta trzymać? 

Ale Kazik w oczy matce zagląda i 
taki dobry i usłużny! Wszystko za tego 
króla. 

Ale matce i tak się znudziło i zrobiła 
z króla pieczeń. 


(Kor. własna). 


interwencji usunięto z tantaków  boga- 
tych gospodarzy, a najbiedniejsi robot- 
nicy. znaleźli pracę. 

„Śmietanka'' nurzecka, widząc zwy- 
cięstwo robotników, nazywała ich wal- 
kę o poprawę bytu „rewolucją i nie 
przebierała w środkach w szykanowa- 
niu związku, starając się przedstawić 
działaczy związkowych, jako. „komunis- 
tów". 

HISTORJA STRAJKU W. MŁYNIE 

EJCHLERA. 


Niedawno. doszło do zajść w młynie 
Ejchlera w Nurcu. Oto w  krótkości 
przebieg faktów: 

Od 9 miesięcy w młynie tym praco- 
wał, w charakterze furmana członek 
Zw. Zaw. Rob. Drzewnych Marjan Do- 
lewski. Właściciel młyna uważał za 
zbyteczne ubezpieczenie swoich robot- 
ników i pracowników w Kasie Cho- 
rych. Kiedy tow. Dolewskiemu zdarzy- 
ła się choroba, a nie posiadał środków 
na leczenie (zarabiając po 1 zł, 60 gr. 
dziennie) Zarząd Zw. Rob. Przemysłu 
Drzewnego w Nurcu doniósł Kasie Cho 
rych w Hajnówce o tych „niedopatrze- 
niach', Kiedy Ejchler otrzymał spra- 
wiedliwą grzywnę za przekroczenie o- 
bowiązujących przepisów, wypowiedział 
pracę Dolewskiemu. 


W. tymi. czasie „przyjęcał, syn Ejelije- z władz, uruchomił wszelkie środ- 


ra, Stanisław, odbywający poborową 
służbę wojskową w 78 p. p. w Barano- 
wiczach. Wówczas wezwano Marjana 
Dolewskiego do mieszkania Ejchlerów 
w celu rzekomego wypłacenia mu zale- 
głego za 5 miesięcy zarobku. Zamiast 
tego — nawymyślano Dolewskiemu i 
zażądano od niego natychmiastowego 
zaprzestania pracy, na co tow. Dolew- 
ski kategorycznie zażądał uregulowania 
zaległości. Synowie Ejchlera powalili 
Dolewskiego na podłogę i poczęli go 
dusić, przyczem jeden z Ejchlerów u- 
kląkł Dolewskiemu na piersi. 

W dodatku., przyglądał się temu 
spolkojnie posterunkowy P. P. 'Wilej- 
czyce — Zdwichowski, 

W mgnieniu oka wieść o znęcaniu się 
nad Dolewskim doszła do wiadomości 
wszystkich jego towanzyszy, którzy na- 
tychmiast udali się na miejsce wypad- 
ku, by zaprotestować przeciwko barba- 
rzyńskim metodom, stosowanym przez 
pp. Ejchlerów, 

Jednocześnie—w ostatnich czasach p. 
Ejchler gwałcił systematycznie obowią 
zujące przepisy 0  8-mio godzinnym 
dniu pracy. Zarząd Zw. Rob, Przem. 
Drzewnego w Nurcu złożył o tem za- 
meldowanie do Inspektora Pracy 32 
obwodu w Białymstoku, który polecił 
przeprowadzić policyjne dochodzenie. 
P. Ejchler jednak w dalszym ciągu lek- 
ceważył obowiązujące przepisy i robot 
ników swoich zatrudniał po 20 godz. i 
więcej na dobę, płacąc im tylko za 8 
godzin pracy. 

Wszystkie powyżej opisane fakty do- 
prowadziły do tego, że robotnicy nie 
mogli już znieść tych warunków pracy 
i w młynie Ejchlera wybuchł strajk. 

W nocy — po rozpoczęciu strajku— 


m wm m 


Myślała: chłopak popłacze i uspokoi ; 


się. A potem zapomni. i 

Tymczasem nie! Gdy wrócił ze szkoły 
i usłyszał, że król już w garnku, twarz 
mu się wykrzywiła jak do płaczu, ale 
nie rozpłakał się. Stał chwilę, patrzył 
na zwiędłe zielsko obok łóżka, na pu- 
stą skrzynkę, spojrzał na matkę, odwró- 
cił się na pięcie i — wyszedł, 

I od tej pory mało kiedy siedział w 
domu, z chłopakami się uganiał, raz 
matka zobaczyła u niego papierosy, ale 
się wykręcił, że znalazł i dla ojca przy- 
niósł, A niedługo potem zniknęły pier- 
wszy raz pieniądze: 20 groszy. 

Wtedy nic jeszcze nie wiedzieli i ma- 
tka myślała, że wyrzuciła ze śmieciem, 
ale potem znów zniknęło parę groszy 
t znów parę, Tylko położyć było i już 
znikały. 

Doszli szybko, że to Kazik i 
bez miłosierdzia. 

A ostatni raz wyjął pieniądze z kie- 
szeni, Wtedy przezwali go złodziejem i 
wtedy rozniosło się po całym domu. 

Rodzice biją coraz mocniej į dziwią 
się, że nie pomaga. | myślą, że Kazik 
już stracony, że urodził się tyiko po to, 
by im przynosić wstyd i szkodę, że u- 


karali 


zjechała do Nurca pociągami i samo- 
chodami — policja z różnych stron po- 
wiatu, Mała osada Nurzec przybrała 
wygląd obozu... 

Tej samej nocy aresztowani zostali 
kierownicy miejscowego Związku Rob. 
Przemysłu Drzewnego, oraz warta straj 
kowa. 

Dziewięciu aresztowanych  towarzy- 
szy skuto w kajdany i popędzono pie- 
chotą (siedm kilometrów) celem prze- 
prowadzenia dochodzenia na post. p. p. 
w Milejczycach. 

Rozpoczęły się całodzienne badania, 
rewizje; zarzuty na temat rzekomej 
„antypaństwowej działalności”, koniis- 
kata korespondencji związkowej i li- 
stów prywatnych i t. p. it p. 


i W końcu czterej aresztowani towa- 
( rzysze zostali zwolnieni, pięciu pozo- 
stałych osadzono w areszcie w Siemia- 
tyczach i zwolniono następnego dnia. 

Policja pod terorem zmuszała robot- 
ników do zakończenia strajku. 

Taki był przebieg walki strajkowej 
pracowników młyna Ejchlera w obro- 
nie obowiązujących przepisów o 8 go- 
dzinnym dniu pracy i przeciwko bar- 
barzyńskiemu traktowaniu robotnika 
Dolewskiego. 

Przedsiębiorca, z pomocą przedsta- 


ki w walce z robotnikami. Ale żadne 
środki teroru nie zastraszą tych, którzy 
stają w obronie sprawiedliwości! 

Zwykłe argumenty o „antypaństwo- 
wości* musiały rozwiać się, jak bańka 
mydlana, wobec nzeczywistych faktów. 
Robotnicy, pod kierunkiem Związku, 
walczyli wyłącznie w obronie swoich 
praw, ale p. Ejchler już węszył „rewo- 

! lucję.,.'*. 

Podobno „alanm”. w tej sprawie zro- 
bił znany działacz BB., kierownik pocz- 
ty, Aleksandar Zasłona, znany ze swo- 
ich wystąpień przeciwko robotnikom. 
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Dr. Jan AŁAPIN 
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* Królewska 31. 
| b. Ordynator Klin. w Szpit. Ś-go Łazarza. 
Weneryczne, skórne, 
niemoc płciowa, analizy. 
| Od 9—2 pp. i 4—8 wiecz. Niedz. do 2 pp. 
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| Dr, med. S. JERMUŁOWICZ 
SEKSUOLOG 


Choroby, 


niedomoga i zaburzenia 
sfery płciowej. 

i SZKOLNA 8, Przyjmuje 1—2 i 5—7 
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LECZNICA SPECJALNA 


' Dr. med. D. GISERA 


b. Asystenta Kliniki Berliñskiej 
CHMIELNA 47 (2-gi dom od Dworca Głównego 
choroby skórne, weneryczne (speci. chroniczne). 
pęcherza i niemoc płciowa. Analiza krwi 

| i moczu. Zapobieganie chorob. wenerycznym. 
| Diatermia, Sollux, Lampa kwarcowa. 
Przyjęcia: 9—2 i 4—9. Porada 4 zł 


rodził się już taki zły. Otworzyliby oczy 
ze zdziwienia, gdyby usłyszeli, że to oni, 
oni sami pchnęli Kazika na złą drogę. 
Że karami i poniżaniem robią go coraz 
gorszym. I że Kazik ne byłby może 
wogóle kradł, gdyby mu matka nie była 
zabiła króla. 

Przecież sama matka mówi, że przed- 
tem był inny, Siedział w domu i był za- 
dowolony. Lubi zwierzęta, lubił tego 
| króla, a matka go zabiła Więc zrobił 
| się zły i zaczął uciekać z domu. Nauczył 
| się palić papierosy. Na papierosy po- 
trzebował pieniędzy. A może krajł ty!- 
ko „na złość”, za to, że zabito jego 
królika, 

Niewiadomo. Trzebaby porozmawiać 
z samym Kazikiem. 

Wierzyć się nie chce, żeby kto przez 
królika stał się złodziejem, albo żeby 
kochająca matka sama syna na złą dro- 
gę pchnęła. Przecież jeśli bije to na to, 
by był dobry... | 

Jeśli więc matka nie wierzy, niechaj 
spróbuje z  Kazikiem inaczej: niech 
znów do serca przygarnie „wyrodnego” 
syna i — niech mu kupi ładnego króla. 

Baj. 
Dok. nast. 
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Niefortunne „polowanie” na zające 


Zmany złodziej sklepowy, Wacław 
Dąbrowski, przechodząc ul, Wilezą róg 
Mokotowskiej, zauważył przed wej- 
ściem do składu win i towarów kolo- 
njalnych Henryka Lipińskiego, wiszące 
zające. 

Opryszek, posiłkując się laską, zdjął 
jednego zająca i ukrył pod paltem. Na- 
stępnie chciał „upolować” drugiego. 
Spadającego zająca ujrzał subjekt, Wła- 


| 


l 


| 


dysław Wilczyński, który wyszedł przed i 


sklep. Wtedy złodziejaszek rzucił się 
do ucieczki, lecz na pl. 3-ch Krzyży zo- 
stał dopędzony i odprowadzony do 13 ko- 
misarjatu. Znalezionego pod paltem za- 
jąca zwrócono właścicielowi. „Myśliwe- 
śo” odprowadzono do sądu grodzkiego 
15 oddziału, Sędzia polecił osadzić o- 
skarżonego w więzieniu. 


Wczorajsze wypadki 


POŻAR. 

Przy ul. Sołec 111 wynikł pożar w kó- 
mórce drewnianej, gdzie- mieściła się wę- 
dzarnia, należąca do Joska Zaltmana, Z po- 
wodu silnego napalenia w piecu, zapaliła 
się ścianka, a następnie dach. Na miejsce 
przybyło Pogotowie III oddziału straży, któ- 
re pożar w przeciągu 15 minut ugasiła. Ko- 
mórka spaliła się niemal doszczętnie. 


ZABITY PRZEZ PAROWÓZ. 
Na terenie dworca Warszawa - Wechod- 
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Pięxarnia miejska 


może przynosić zyski 
W roku 1930 piekarnia miejska wypro- 
dukowała (bez chleba wojskowego) 
2,566,000 kg. różnych gatunków pieczywa, 
co stanowiło przeciętnie 8,585 kg. dziennie 
W roku 1931 wypieczono 2,804,000 kg., prze 


ciętnie 9,254 kg. dziennie. W początkach | 


stycznia r. 
„kg. dziennie. Przewidziany deficyt piekarai 
w roku 1932-33 wynosi 464,884 zł, Naio- 
miast w razie zamknięcia piekarni miasto 
musiałoby ponieść stratę większą, gdyż w 
wysokości 697,602 zł. (na oprocentowanie. 
ocekurację i konserwację nieczynnej pie- 
karni oraz dozór), Preliminarz budżetowy 
na rok 1932-33 zestawiony jest w przypusz 
czeniu, że produkcja dzienna piekarni wy- 


ziesie przeciętnie 10,500 kg, Przy produk- | 
cji o 50 proc. większej, t. j około 16,000 | 


kg., piekarnia miejska pokryłaby w nowym 


okresie budżetowym całkowicie przewidy- 


wany niedobór, 


RJ 


Losowanie premjowanych 
książeczek oszczędnościowych 


W dniu 15-ym stycznia br. odbyło się w 
lokalu Pocztowej Kasy Oszczędności XXIII 
z rzędu losowanie premjowanych książeczek 
oszczędnościowych Serji I-ej: 

Premje w wysokości zł, 1.000 padły na 

następujące numery: 

266 1.406 1.531 2.650 3.564 3.641 4.901 5.172 
5.334 5.356 5.629 6.951 9.028 10.332 12,895 
17.700 19.457 21.343 22,472 22.478 22.584 
23.588 24.696 25.481 28.453 29,919 31.126 
31.427 31.459 33.206 34,470 34.859 35.388 
36.389 38.184 38.730 40.090 40.112 40.314 
46.164 24.630. 
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Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego 
zakupiło na 19 bm. (wtorek) widowisko w 
„Ateneum* „Damy i huzary”, 

Kto chce spędzić wieczór wśród niepoha- 
mowanego śmiechu, niechaj spieszy zaopa- 
trzyć się w bilet — Sekretarjat Generalny 
TUR, Czerwonego Krzyża 20, od 1-ej. 
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STAN POGODY 


POGODNIE, 
Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
sce: Po chmurnym i mglistym ranku, w cią- 
gu dnia pogodnie. Po lekkich nocnych przy” 
mrozkach, temperatura w ciągu dnia 2 do 5 


b. produkcja wzrosła do 11.000 | 


| 


| 


stopni powyżej zera Słabe wiatry połud- 


niowe i południowo-zachodnie. 


Z WCZORAJSZE! GIEŁDY 


Waluty: Dolary St, Zjedn. 8.91, 

Dewizy: Belgia 124.05; Gdańsk 173.85; 
Holandja 358.75; Londyn 31.20; Nowy Jork 
8,919; Paryż 35.06; Praga 26,42; Szwajcarja 
174,30; Włochy 45.40, - 
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Narancs KANARKI 


w WOŁOMINIE, ul. Miła 26, 
obok Warszawy, 

W AMATORSKIEJ HODOWLI 
ANTONIEGO BORECKIEGO 
Nagrodzone w 7 latach hodowli 
4 dypiomami honorowemi, 5 zło- 
temi medalami i 3 srebrnemi, za 
szlachetne turkoty harceńskie śpiewa- 
jące w dzień i przy świetle. 
Samczyki od 20—60 zł. zależnie od śpie- 
wu. Samiczki rasowe od 5—10 zł. 
Na odpowiedź znaczek pocztowy 

poeanana 


OO OOS Seese semasa rme .elskiego szyb- 
Ogłoszenia drobnej ką metodą udziela 
nn | doświadczona nauczy" 
patge w domufcielka, tel. 436-75. 
jak zagranicą, uczą| qjace od 6 groszy ło- 
na Szoferów korespon- P kieć, zalesione, bli- 
encyjnie, Kursy sa-|sko rzeki, szosy, kolei. 
mochodowo = Motocy-|Hoża 1 — 2, telefon 
klowe  Tuszyńskiego |852.93. 


arszawa, Mazoji ir aee 
wie ń nżynier poszukuje 
a K Abakan pe ygodnego, taniego, 


usd owanego pokoju 
a związek, klub, biu-lu towarzyszy. Oferty: 
ro lokal oddam,|.Robotnik" dla lnży- 
Leszno 27/58, 5—7,  |niera. 


nia, robotnik ze składu opałowego. kolejo- 
wego, 56-letni Kazimierz Kowalczyk, prze- 
chodząc przez tor, został przygnieciony 
przez parowóz do wagonu, doznając zgnie- 
cenia klatki piersiowej. Nieszczęśliwego 
przeniesiono do ambulatorjum kolejowego 
Przybyły tam. wkrótce lekarz Pogotowia 
stwierdził już śmierć. Zmarły tragiczną 
śmiercią pozostawił żonę i kilkoro dzieci, 


PRZEJECHANA PRZEZ ROWER. 


Na rogu ul. Freta i Ś-to Jerskiej jadący 
z nadmierną ezybkością rowerzysta przeje- 
chał 21-letnią Annę Kacprzakową, przy 
mężu (Wawer). Przechodnie przewieźli K, 
na stację Pogotowia, gdzie lekarz udzielił 
pomocy, stwierdzając złamanie prawego o- 
bojczyłkka. 

ZACZADZENIE, 


Przy ul. Iwickiej 47 w Sielcach, wskutek 
wadliwie urządzonego pieca, wydzielał się 
tlenek węgla, którym zatruł się 5-letni Mie- 
czysław Szafran, przy ojeu. Lekarz Pogoto- 
wia, po zastosowaniu odpowiednich zabie- 
gów, doprowadził zatrutego do przytomno- 
ści, pozostawiając na leczeniu w domu. 


E 
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KASZEL, CHRYDK ANGIN 
GRYPĘ, KOKLUSZ A pS 
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CO ZOBACZYMY DZIŚ NA BOISKACH? 
Dziś odbędą się następujące imprezy: 
‘Ośrodek wf. Godz. 11 mecze ciatkówki o 
puhar zimowy PZGS, a mianowicie: mecze 
kobiece Polonia - Makabi i Polonia - AZS 
i mecze męskie YMCA - Legja, AZS-Polo- 
nia, AZS - Legia, 

Boisko Skry. Godz. 10 i 12 mecze hvkejo- 
we o mistrzostwo klasy B Warszawianka- 
ZASS i Skra - Makabi, 

Cyrk warszawski (ul. Ordynacka). Godz. 
12 mecz bokserski Warszawa-Poznań, Wal- 
czą następujące pary: Wieczorek - Misior- 
ny, Kazimierski - Polus, Anders - Sipiński, 
Birenzweig - Forlański, Brzóska - Arski, 
Karpiński - Zieliński I, Mizerski - Zieliń- 
ski II, 

Ośrodek wi, Godz. 17 mecz zapaśniczy 
YMCA Warszawa - repr. Łodzi, Walczą 
nast. pary: Rokita - Rąźniewski, Szajewski- 
Kawał, Orłowski - Zawadzki, Neuff - Hinz, 
Kiela - Szlauderbach, Hebda - Stoperski, 
Skrocki - Rajca. Pozatem odbędą się poka- 
zy walki wolno - amerykańskiej i jiu-jiteu. 
` Lokal ZZ. Godz, 10 dokończenie walnego 


PON GAJ RAP ZOE ECSRO 
NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 


301-18! STUDENTKA wyższego kursu 
matematyki udzie'a lekcji. Zakrea 8-iu klas 
matematyka, fizyka, polski, niemiecki). Ta- 
nio! Postępy zapewnione! 

ASYSTENT rachunkowy, student Szkoły 
Nauk Politycznych (Administracji) zredy- 
dukowany urzędnik państwowy podejmie 
się każdej pracy. Dokładna znajomość księ- 
gowości i korespondencji, Zgłoczenia do 
Redakcij pod J. L. M. 

ZREDUKOWANY urzędnik sądowy mło- 
dy 33 lat, zdolny, energiczny, władający 
niemieckim nadający się do każdej gałęzi 
pracy, prosi o zajęcie. Miejscowość oraz 
rodzaj pracy, obojętne. Zgłoszenia pod 
„Do wszystkiego" do Adm „Robotnika“, 

MŁODA OSOBA ze średnicm wykształ- 
ceniem poszukuje posady 'kasjerki, Może 
złożyć kaucję, ale tylko za pośrednictwem 
P. K, O. Zgłoszenia do redakcji pod „L, S" 

STUDENTKA UNIWERSYTETU,  ruty- 
nowana korepetytorka, udziela lekcji w za- 
kresie 5-cju klas gimnazjalnych ` (specjal- 
ność: francuski i łacina), Może poljąć się 
także jakiejkolwiek pracy Łaskawe zgło- 
szenia proszę kierować pod adresem: Mar- 
ja Bochenkówna ul, Wolska 54— 138. 

SŁUŻĄCA do wszystkiego potrzebna, 
Wiadomość w Redakcji. 
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„ROBOTNIK“, niedziela, 17 stycznia 


Co grają w Teatrach 


TEATR ATENEUM, Dziś i codziennie 
„Damy i Huzary* w nowej inscenizacji Ste- 
fana Jaracza, kostjumy i dekoracje Zaruby. 
O godz. 4 pop. „Pooczepiny na Kurpiach*. 
W roli panny młodej — Stanisława Orska. 


TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 
nową sztuka Jerzego Szaniawekieśo „For- 
tepian", z udziałem Chmielińskiego; 
Dziś o godz. 4 pop po cenach zniżonych 
,Sztuba'* Leczyckiego. 

TEATR NOWY. Dziś i TRINA sztuka 
Miłaszewskiego „Drugie imię miłości" w wy 
konaniu Gorczyńskiej, Samborskiego, We. 
sołowskiego. 

TEATR LETNI, Dziś i dni następnych 
bawić będzie krotochwilą angielską , Omal 
nie noc poślubna” w wykonaniu Malick:ej, 
Osterwy, Grabowskiego, Gelli, Hnydzińskie 
go i in. 

Dziś o godz. 4 pop. po cenach zniżenych 
„Pan naczelnik to ja” z Antonim Fertnerem, 


TEATR POLSKL Dziś i codziennie sztu- 
ka Kazimierza Czyżowskiego p. t „Virtuti 
Militari", í “ 
Dziś o godz. 3.30 pop. po cenach zniżo- 
nych „Elżbieta; królowa Anglii". 

TEATR MAŁY, Codziennie „Panna mło- 
da z dachu” w reżyserji i z udziałem Alek- 
sandra Zelwerowicza i Karoliny Lubieńsk'ej 
Dziś 2 przedstawienia ,Panny młodej z 
dachu", o godz. 4 pop, i 8 wiecz. 

TEATR NA CHŁODNEJ. Dziś i codzien- 
nie sztuka obyczajowa Gabrjeli Zapolskiej 
t. „Moralność pani Dulskiej" 

Dziś o godz. 4.15 Pope po cenach zniżo- 
nych „Dr. Julja Szabo" 

BANDA — KABARET KOMIKÓW. Dziś 
i codziennie nowa wielka rewia „..A Ban- 
da się śmieje” z Igo Symem i Mirą Zimiń- 
ską. 

TEATR NOWOŚCI daje codziennie me- 
lodyjną operetkę Oskara Straussa „Czar 
walca”, z udziałem całego zespołu. 

Dziś o godz. 12.30 w południe barwne 
„Pooczepiny na Kurpiach*, 

TEATR WESOŁE OKO, Codziennie we- 
soła rewia „Rok 1932" z udziałem całego 
zespołu z Gabrielli, Żelichowską,  Olszą, 
Walterem i Neyami na czele. 


zgromadzenia Pol. Związku Lekkoatletycz- 
nego. 

Lokal PZPN. Godz. 10.30 dokończenie 
walnego zgromadzenia Ligi PZPN, 

Dolina Szwajcarska. Godz. 11 zawody łyż- 
wiarskie przeglądowe w jeździe figurowej 
dla pań, panów i par. 


OTTAWA NADAL WYGRYWA, 
Drużyna hokejowa kanadyjskiej Ottawy 
pokonała w Szwajcarji EHC Arosa w sto- 
sunku 100. ` y 
W Berlinie Sztokholm wygrał z Berlinem 
3: 2 


DLACZEGO NIEMCY NIE POJECHALI 
DO LAKE PLACID. 


Niemieccy hokeiści ostatecznie zdecydo- 
wali nie jechać na igrzyska do Lake Placid, 
mimo to, że Amerykanie pragnęli pokryć 
im wszygtkie koszty wyjazdu i pobytu w 
Ameryce, 

Odmowę swą Niemcy umotywowali tem, 
że drużyna niemiecka miała rozegrać 7 me- 
czów poza igrzyskami, a w samych igrzye- 
kach Amerykanie żądali, aby każda druży- 
na, startująca w igrzyskach, rozegrała po 3 
mecze z każdym przeciwnikiem, Jest to 
zbyt wielka liczbą siartów. 


Wielka nagroda 


Celem rozpowszechnienia naszego 
przedsiębiorstwa między czytelnika- 
m: niniejszego pisma, firma nasza po- 
stanowiła rozdać tytułem wielkie na- 
grody rozmaite towary, Każdy czytel- 
nik może otrzymać 


zupełnie bezpłatnie 


(podług naszych warunków)  premję 
w posiaci kamgarnu na ubranie, ko- 
stjumy damskiu, bieliznę damską, mę- 
ską, pościelową, kołdry watowe, ze. 
garki, instrumenty muzyczne, apara- 
ty fotograficzne... owe i inne 
przedmiot wartościowe, jeżeli nade- 
śle prawidłowe rozwiązanie niniejsze - 
go zadania 


Kreski aależy zastąpić literami aby 
otrzymać powszechnie znanc przysło- 
wię. Udział w konxursie dla otrzy- 


mania nagrody jest bezpłatny, Niema 
żadnego ryzyka, Niepowodzenie wy- 
kluczone, Rozwiązan.e prosimy nam 
przysłać w liście, lub na zwykłej 
pocztówce z podaniem dokładnego a- 
dresu, na co W. P, otrzyma szczegó- 
ły i niespodziankę. Posiadamy du- 
żo listów dziękczynnych. 
Polska Semopomoc Włókiennicza 
Łódź V, skrz. poczt. 7. Ocdz. 302, 
DRADER Y eTA LEJE RE ZG LATERE 


PORTOWE 


TEATR „MORSKIE OKO": Dziś rewja 
„Tęcza nad Warszawą” z Lodą talama, 
Elną Gistedt, Margaret Donaldson, Stani- 
stawem Gruszczyńskim, 

TEATR „NOWY ANANAS", 
dziennie nowa aktualna rewia p. t. 
maską". 

TEATR MIGNON. Codziennie rewja w 2 
częściach, 16 obrazach „Telefon z księży- 
ca” 

CYRK, Dziś dwa przedstawienia o g. 4.15 
pp. i 8.15 wiecz, W obu—45 liliputów i cał- 
kowity program atrakcyj styczniowych. 

ZŁOTA RYBKA I KONKURS NA NAJ- 
PIĘKNIEJSZE DZIECKO WARSZAWY W 
„HOLLYWOOD*”, Dziś o godz. 12 m. 15 po 
raz pierwszy wystawiona zostanie w Tea- 
trze dla dzieci T. Ortyma baśń „Złota ryb- 
ka" (według Kryłowa nap. T. Ortym)., |. 

Po przedstawieniu odbędzie się konkurs 
na najpiękniejsze dziecko Warszawy. 

KONCERTY w FILHARMONJI. Dziś o g. 
12 w poł, poranek, złożony z najpiękniej- 
szych dzieł włoskiej muzyki w wykonaniu 
znakomitych artystów. 

TEATR „ZNICZ* DLA DZIECI I MŁO- 
DZIEŻY, Dziś o godz. 12 w poł. w lokalu 
kina „Znicz” przy ul. Śniadeckich 5 po raz 
ostatni wielobarwne piękne przedstawienie 
tradycyjnej szopki warszawskiej p. t. „Ja- 
setka" w 4 akt. i 2 intermedjach. Udział 
bierze 35 osób. ; 

DALSZE PRZEDSTAWIENIA JASEŁ- 
KOWE PASTORAŁEK w Wielkiej Sali Dyr. 
Tram. M. ul. Młynarska 2, odbywają się w 
każdą niedzielę i święta do dnia 2 futego 
włącznie. Początek przedstawień godz. 3.30 
i 6 wiecz. Ceny miejsc od 50 gr, 

PORANEK NA RZECZ BEZROBOTNYCH 
ARTYSTÓW. Chcąc przyjść z pomocą dot- 
kniętym wskutek kryzysu, kino „Capitol“, 
wl. Marszałkowska 125, urządza dziś o g. 12 
Wielki Poranek Artystyczny Rewjowy z u- 
działem pierwezorzędnych sił Polzawidu. 

TEATR PRZY UL. KREDYTOWEJ 14. 
Dziś o godz, 12 i 4 pop. w teatrze przy ud, 
Kredytowej 12 odbędą się przedstawienia 
jasełek pióra Ewy Szelburg-Zarembiny oii 
lajże Jezuniu“, 


Dziś i co- 
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POLSKI ZWIĄZEK BOKSERSKI 
MIANUJE RÓWNIEŻ KOMISARZY. 


W związku z ponownęm wybraniem 
przez walne zgromadzenie WOZB, zdys- 
kwalifikowanych przez PZB trzech 
członków byłego zarządu WOZB, za- 
rząd Polskiego Związku Bokserskiego 
postanowił unieważnić walne zgroma- 
dzenie WOZB i mianował specjalnym 
komisarzem na okręg warszawski p. J. 
Mallowa. 

Jak się dowiadujemy, WOZB nie ma 
zamiaru ustąpić i agend swoich do Po- 
znania nie przekaże. 
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interes, który się nie opłaca 


W Warszawie istnieje cały szereg 
społecznych  ślizgawek, eksploatowa- 
nych przez różne zrzeszeńia. W oczeki- 
waniu mrozów odpowiednie place są 
polewane hydrantami przez straż ośr.io 
wą, c» każdorazowo pociąga za sobą 
wydatek kilkuset zł. Niestety aura jest 
tak kapryśna, że wbrew oczekiwaniom 
mróz nazajutrz zawodzi, a kosztowna 
woda ścieka strumieniami i wsiąka w 
ziemię. 


Zasypywanie glinianek 


Specjalna komisja dokonała na miej- 


scu oględzin, która z istniejących jeszcze w 
Mokotowie glinianek wymaga w pierwszym 
rzędzie zasypania, a to z powodu będącego 
na ukończeniu zasypania glinianki położo- 
nej między ul, Madalińskiego i Szustra, U- 
stalono, że glinianka ta jest położona obok 
obecnie zasypywanej. Mokotów liczy jesz- 
cze 7 glinianek, wymagających zasypania. 

Dotąd zasypano w Mokotowie dwie naj: 
większe glinianki. 

Roboty nie posuwają się zbyt szybko z 
powodu braku materjału (gruzu i ziem), po 
trzebnego do przesypywania śmieci, a to 
wobec małego ruchu budowlanego. ziemia 
bowiem otrzymywana jest przy kopaniu fun- 
damentów. 


Kin. SPLENDID me” 


Wielki film dźwiękowy 


„Ludzie morza” 


Z GEORGE BANCROFTEM 


w roli głównej. 
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ğ 


UCIECHA 
„X -27” 


w roli głównej 


MARLENA DIETRICH 


„majiestic“ 


AOE ASPEN BC TN N R S R 
Początek 12, 2, 4, 6. 8, 10 
Najnowszy dźwiękowiec polski 


jączimienni 
ohaterowie 


Str. 5 


Kino 
Złota 72 
P. 6, 8,10 


Nowy Świat 43 


W r.gł. Marja Bogda, Adam Brodzisz 
Eugenjusz Bodo, Stefan Jaracz 
Zula Pogorze ska 
Ceny biletów dla młodzieży zniżone. 
Bilety ulgowe nieważne. 


| „ch POHATERSTWO ZDRADA 
z legii 


w rolach gł. 
MYRNA LOY 
WARNER BAXTER 


wewa BEDZIE LEPIEJ 


| HOLLYWOOD gsar | 
A MIEJSKI 


Początek o godz 6 wiecz. 
Niedziele i święta godz. 4 pp. 


MING TOY 


w. świetnej interpretacji LUPE VELEZ 
oraz interesujący LEW AYRES 
NADPROGRAMY 

Pocz. 5,15 


aż COLOSSEUM „5 r1s'8.1s 


p HUKU ARMAT SALWY 
ŚMIECHU i MOTYW PIOSENKI! 


TO SĄ WOJACY 
CHŁOPCY MALOWANI...", 
którą śpiewają czescy królowie humoru 


KOHOUT i FERENC . 


w mę wesołej omea z życia b, armji 
strjąckiej 


p.t. C. K. REZERWISTA 


W MAŁEJ SALE p. 5 Zainstalowano uzjnowizą 
C O L O S S E U M aparature dźwiękową 1932 


zKARLJE.: CHAPLIN 
„Światła \ wielkiego miasta“: 


Ceny zniżone zł. 1.50 i-2 
"e młodzieży z | „Śrup na laszy seans 
_ specjalne ulgi =- 

NIEMA w Warszawie 
ani jednego człowieka, 
któryby nie był 

ZAINTRYGOWANY 
bezprzykładną siłą 
przyciągającą 


TRADER HORNA 


Wszyscy mogą teraz 
film ten podziwiać 


Kino „ŚWIATOWID'” Marszałk 111 


me „ZNICZ? Saa, 


Na ekranie najpotężniejszy film świata 


„Pod dachami Paryża” 


na scenie wielka rewia p. t. 


„PARYŻ W NOCY” 


SZAJKA WESOŁKÓW, Hanusza 
RANIARSKIEGO i Bogusława MELERWILA 


MIŁOŚĆ W PUSTYNI 


KINO OMET 
DZWIĘK. K Chłodna 47 A 


Dramat wschodu na tle walki białego 
z arabskim szeikiem o najpiękniejszą 
kobietę wschodu. 


Na scenie występy artystów. 


Kia" „FILHARMONII! sta 


Miłość wytrąciła jej z ręki miecz zemsty. 


KLĄTWA RODU MANDARYNÓW 


W rol główn. ANNA MAY WONG 
SESSUE HAYAKAWA 


NAD PROGRAM: Groteska FLEISCHERA 
oraz Tygodnik FOXA. 
Uwaga: O godz. S-ej i 10-ej Koncert Or- 
kiestry Symfonicznej. 
Bilety bezpłatne i ulgowe nieważne. 
95 Chmielna 33. 


„ATLANTIC? 5157215, - 9.15 
STEROWIEC £23 


Film, który dzięki niebywałej technice i emo- 
cjonującej treści stał się rewelacją o „nogi 
wym rozgłosie. 

W rol. gł, JACK HOLT, FAY WRAY 
i RALPH GRAVES. 


Dla młodzieży dozwolone. 


e 


w 


Pocz. o 5 
Niedz. 3 


CN Str 6 S 


Aktor filmowy 


kandydatem na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych 


Willy Rogers, znany aktor filmowy a- 
merykański, jest podobno kandydatem 
na prezydenta Stanów Zjednoczonych. 
Był on już poprzednio burmistrzem mia- 
sta Hollywood, Kandydaturę jego popie- 
rają dwa stany Oklohama i Kalifornia, 
Obecny kandydat na mieszkańca Białe- 
go Domu gra do filmu p. t., „Na dworze 
króla Artura”, który jest przeróbką sa- 
tyry Marka Fwaina, przygotowywaną 
jako sensację, przez wytwórnię Fox- 
Film. 


„Piekto“ 


z wnuczką cesarzowej 


Najnowszą sensacją wytwórni Fox- | 
Film ma być film p. t. „Piekło“, w któ- 
rym ma się ukazać nowa gwiazda „świe- 
żo odkryta”. 

Elisa Laudi, która jest podobno wnucz- 
ką cesarzowej Eugenji, żony Napoleo- 
na II. Nie jest zresztą wykluczone, iż 


owe pokrewieństwo jest reklamą, wy- 
myśloną przez sprytnych amerykańskich 
impresarjów, którzy znają zamiłowanie 
amerykan do tytułów. 


LJ 
KRYSTYNA ANKWICZ I MIECZY- 
"7... SŁAW CYBULSKI. 


w polskim dźwiękowcu „Cham”. 


TODT 2? 1 ATE ai WORA OSB EO TOŃO a 


Nowy film Sternberga 


Reżyser Sterńbérg; twórca „X-27" i; 
„Marocca', obecnie nakręca nowy film | 
p. t. „Chiński pociag“. Bohaterką jego | 
jest znowu „odkryta”* przez Sternberga | 
Marlena Dietrich. 


WILLIAM J. LOCKE. 


JAGNIĘ W -WILCZEJ SKÓRZE. 


(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny). 


Tak, Atherton stanowił zagadkę... W każdym ra- 
zie Diana nigdy nie zdawała się przypisywać Bud- 
ludzkiej właściwości, 
jest wybredny smak czy to w piciu, czy w jedzeniu. 

Buddy spożywał jaja, zastanawiając się jednocześ- | 
nie nad wszystkiemi temi sprawami, Cóż mogło być 
wyjaśnieniem zagadki? Pomijając wiedzę Atherto- 


dy'emu tak normalnej 


Scena z filmu Foxa: „Jeden szalony 
pocałunek*, 


Dziś w Radio 

11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 12.05—12.10. 
Odczytanie programu. 12.10 — 12.15 Komu- 
rikat PLM. 12.15 — 14.00 Poranek symfo- 
niczny z Filharmonji Warsz. 14.00 — 14.10 
Otwarcie 3-go kureu „Radjowego Uniwersy- 
tetu Ludowo - Rolniczego". 14.10 — 14.30. 
„Kryzys w rolnictwie a odżywianie wsi", 
14,30 — 14.40 Koncert orkiestry P. P. 14 40 
—- 15.00 Pogadanka rolnicza. 15.00 — 15.55. 
Dalszy ciąg koncertu. 15.55 — 16.20 Pro- 
gram dla dzieci i młedzieży 16.20 — 16.40. 
Muzyka ludowa. 16.40 — 16.55 „Wartość 
odżywcza pokarmów roślinnych”. 16.55 — 
1715 Płyty gramofonowe, 17.15—17.30 „Rok 
myśliwego w Polsce”. 17.30 — 17.45 Krói 
Stanisław August". 17.45 — 19.00 Koncert 
nopołudniowy, W przerwie komunikat Zw. 
Pracowników Gmin Wiejskich. 19.00—19.25 
Rozmaitości. 19.25 — 19.40 Płyty gramofo- 
nowe. 19,40 — 19.45 Odczytanie programu 
ra dzień następny. 1943%— 20.15 Transmi- 
cja źe Lwowa, 20.15 —-21.40 Koncert popu- 
larny, 21.40 — 21,55 Kwadrans literacki, 
21.55 — '22.40 Recital skizypcowy Stefana 
Frenkla. 22.40—22,45 Komunikat PIM i po- 
licyjny. 22.45 — 2255 Wiadomości sporto- 
we. 23.00 — 24.00 Muzyka taneczna z re- 
stauracji hotelu Polonia Palace, 
AOR PIO AEA E S EO AA EPAR? 

„GROMADA“ 
miesięczn'k czerwono - harcerski 

rok 3-ci numer 1 (styczeń) cena numeru 
25 gr. wiaz z dodatkiem instrukcyjnym. 

Do nabycia w Księgarni Robotniczej 

? Warecka 9. 
Adres Redakcji: Aleja 3-go Maja 2 m, 27. 


| 
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„ROBOTNIK“, niedziela, 17 stycznia 


EEEE Nr. 19 GERE 


Nowa placówka filmowa 


Przed świętami Bożego Narodzenia 
mieliśmy okazję dowiedzenia się o no- 
wej placówce filmowej, jaką jest Sto- 
warzyszerie miłośników filmu artysty- 
cznego „Start”, które na ekranie kina 
Stylowy, zademonstrowało 2 filmy, rze- 
czywiście o niezmiernie wysokiej war- 
tości artystycznej: „człowiek, który szu- 
ka swego mordercy* Siódmaka — film, 
będący satyrą na filmy kryminalne, i 
przecudny „Romans sentymentalny" Ei- 
sensteina, który tak jakoś minął niepo- 
strzeżenie, gdy go wyświetlano, jako 
nadprogram w „Colosseum. 

Nowej placówce życzymy jaknajwięk- 
szego powodzenia, wyrażając nadzieję, 
że może przy jej pomocy ujrzymy te ró- 
żne filmy eksperymentalne, do których 
jak dotąd wzdychamy' tylko, bowiem 
nastraszeni brakiem powodzenia u t, zw. 
szerokiej publiczność” „Romansu senty- 


, mentalnego” i „Symfonji wielkiego mia- 


sta”, dyrektorzy kin boją się ryzykować 


. i filmów eksperymentalnych na ekrany 


| 


nie puszczają. 


„Krzyż zasługi 
za pracę dla X Muzy 


Adoli Zuckor, prezydent wytwórni 
Paramount został nagrodzony krzyżem 
Legji Honorowej przez Rząd francuski 
za zasługi, położone na polu filmowej 
produkcji francuskiej w czasie zorgani- 
zowania przezeń „europejskiego Holly- 
wood" w Joinville pod Paryżem. 


Dawno niewidziany amant francuskich 
ckranów, Andre Roanne, jako partner 


Konto w P. K. O. 25950. Prenumeraia ro- | Brygidy Helm w dźwiękowym . filmie 


czna 3 zł. s 


49) 


| chów” i.. 


jaką 


ustach. 


mw A | M 


opowiadali o zapachu wina, jaki dobywa 
się z kadzi, gdy chłopi 
nośron. Nie wierzyłem im wtedy, ale lubię wszyst” 
ko, co ładnie pachnie, 
róż i gardenii, albo... w południowej Karolinie i Ka- 

| ifornji, taki miły zapaszek czosnku. 

| dobre, Buddy! Mam rosa... 
| | mnie. Czuję, że coś pachnie... 
że“ — uderzył się gwa 
ciele pytają: „Co się stało?”. 
Ale ja... zawsze wiem. 
że wino może mieć taki zapach. 


Buddy opowiedział, 


— Jakaż to dziwna rzecz... dziedziczność, Oto je- 


łtownie w czoło — a przyja- 


p. t „Gloria”. 


z a R mA A 


włoscy wyciskają sok z wi- 


Naprzykład... różne gatunki 
Och! to jest 
Czasami śmieją się ze 


Wołam „Wielki Bo- 


Nikt nic nie czuje... 
Nigdy jednak nie myślałem, 


trzymając szklankę przy 


Buddy ponownie obejrzał safes, 
lowa powierzchnia obalała hypote 
w nim znajdować tajna skrytka, w której leżały bra” 
kujące klucze, Niepokoiła go 
skrzynka żelazna. 
związek ż równie 
która znajdowała się obecnie w jego 
mogłaby ona ujawnić tajemnice z życia Athertona, 
łkiem starał się ukryć. Ale gdzie 


które tamten z wysi 
ypuszczać, iż Atherton 


były te klucze? Trudno prz 
mógł być na tyle nieuważny, by je zgubić. 
postanowił posłać oboje Bronsonów na jakąś wy- 
cieczkę — gdziekolwiek tylko zechcą — na grud- 


JUDITT WOOD 
z wytwórni „Paramotint". 


PRIED AEAEE E PARE r a 


Co wyświetlają kina 


ADRIA PALACE: „Daddy Long Leda“. 

ATLANTIC: „Sterowiec L. A, 3.", 

APOLLO: „Cham“. 

COLOSSEUM: „C. k. rezerwista”. 

W małej sali: „Światła wielkiego miasta”. 

CASINO: „Ułani, ułani!” 

CAPITOL: „24. godziny”. 

CRISTAL: „Bohaterowie 'z. Pat i Pata- 
chon. 

FORUM: „Król żebraków” 

FILHARMONJA: „Klątwa rodu mandarye 

nów", 

HOLLYWOOD: „Czterech z Legii”. 

HELJOS: „Straszna noc”. 

KOMETA: „Miłość w pustyni”. 

LOTOS: „Żółtolicy kapitan”, 

LUX: „Dziecię cyrku” i „Kobieta wiecze 

na“. 

MAJESTIC: „Bezimienni bohaterowie", 

MEWA: „Noc upojeń” i „Bogini pokus”, 

MIEJSKI: „Ming Toy". 

PAN: ,24 godziny”. 

PALACE: „Kongres tańczy”. 

POPULARNY: „Ku chwale Ojczyzny”, 

ROXY: „Krwawy Wschód” i rewia. 

SPLENDID: „Ludzie morza”. 

SOKÓŁ: „Egzotyczna l.bietka" i „Rywal 
toreadorów". 

STYLOWY: „Bezimienni bohaterowie”. 

ŚWIATOWID: „Trader Horn”. 

TON: „Król bulwarów”, 

TĘCZA: „Obława w Paryżu”, 

TOMBOLA: „Marokko” z M. Dietrich. 

URANJA; „Wiosna uczuć”. 

UCIECHA: „X 27" z M. Dietrich. 

ZNICZ: „Pod dachami Paryża”. 


SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW 
W OGŁOSZENIACH. 


— A to? — Tonio wskazał na żelazną skrzynkę. 
— To zabierzemy ze sobą. 


Jego gładka sta- 


zę, iż mogłaby się 


ta wielka zamknięte 
Pewny był, że zawartość jej ma 
niepokojącą książeczką czekową, 
kieszeni; że 


SWIAT EKRANU 


„CASINO“ 
UŁANI, UŁANI... 


Jest to nietyle komedja filmowa, co far- 
sa Dużo w niej momentów humorystycz- 
nych, dużo zacięcia farsowego, spora. doza 
krytycyzmu w stosunku do stosunków w 
małem miasteczku prowincjonalnem. 

Całość cię podoba, dzięki znacznej iloś - 
ci kawałów, ale film nie odznacza się by- 
najmniej oryginalnością, ani jakimiś tech- 
nicznemi trickami, Scenarjusz słaby. 

Z pośród wykonawców doskonali są Po- 
| gorzelska i Krukowski. [ka. 


Nowy typ filmów 


W świecie filmowym znamienny prze- 
wrót. Jak dotąd, niezmiennie rzadko u- 
kazywały się obrazy o głębszej treści 
społecznej, a zwłaszcza te filmy, które 


nie filmów takich jest coraz więcej, a co 
ważniejsza, wbrew poprzednim insynua- 
| cjom właścicieli kin, że publiczność lubi 
tylko filmy o treści banalnej lub „bez 
| treści”, cieszą się ogromnem powodze- 
| niem. W obecnej chwili w Niemczech 
wyświetla się kilka takich filmów, z któ- 
rych jeden, malujący nędzę proletarjatu 
niemieckiego, mimo krakania przeciw- 
ników „uinteligentniania”* filmów, zdo- 
| był sobe powodzerie wprost rekordowe. 


| przedstawiały życie pröletarjatu. Obec- 
| 
$ 
| 


„BEZIMIENNI BOHATEROWIE" 
W „MAJESTIC'U* 

Scena z filmu. Na zdjęciu Zula Pogo- 

rzelska i Eug. Bodo. 


Z ae donna 


0D ADMINISTRACJI 


Administracja „Robotnika“ prost 
| wszystkich prenumeratorów, zalegają- 
| cych z opłatą, o jaknajrychlejsze u'szcze- 

nie należności. Prenumeratorom, którzy 

do 20-go b. m. nie uregulują zaległości, 
| Administracja będzie zmuszona wstrzy- 
| mać dalszą wysyłkę pisma. 


Czy już 
przeczytałeś 
powieść 


Locke'a 
Buddy 


„MOORDIUS 


na, która, jak dalece niewykształcony Buddy mógł 
wnosić ze składanych Athertonowi objawów hołdu, 
była rzeczywista i niewątpliwa, czy wszystko nie 
wskazywało raczej na to, że, poza tem, cały Ather- 
ton był jednem wielkiem oszukaństwem? cieniutką 
roślinką, która ma bardzo górne aspiracje i udaje, 
że sięga daleko wyżej, niż się to dzieje w rzeczywi- 
stości? 

Tak! Atherton nie był tem, za co starał się ucho- 
dzić. Był'on niewątpliwie złym człowiekiem; czło- 
wiekiem, który sam zrobił sobie swoją sławę. Psy- 
chologiczne rozważania Buddy'ego zamąciły się nieco 
w miarę jak spożywał jajecznicę, Wrócił. do milszej 
rzeczywistości, gdy Tonio, podnosżąc do ust szklan- 
kę, napełnioną winem marki Krug 1911, tym nay 
wspanialszym trunkiem z owego cudownego roku — 
zatrzymał na chwilę rękę — i nagle wykrzyknął: 

— Słuchaj Buddy, to się nazywa szampan... Czę- 
sto piliśmy razem szampana. Ale nie wiedziałem 
nigdy, że może on mieć taki zapach... Ach! to mi 
przypomina, co mi ojciec mój i matka opowiadali 
o naszej ojczyźnie. „Tu, w Ameryce — mówili — 
niema żadnego zapachu. Powietrze jest zatrute ża” 
zoliną, Ale we Włoszech odczuwasz tysiące zapa- 


| 
| 
| 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na 
TENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komuni 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 


steś tutaj ty, Włoch, urodzony w Ameryce. Wszy- 
stkie lata w życiu człowieka, kiedy wino smakuje 
najlepiej, spędziłeś w suchej Ameryce, śdzie kwitnie 
nielegalny wyszynk zepsutego _ alkoholu, Przyjeż- 
dżasz po raz pierwszy do Europy — i odrazu 
umiesz ocenić jeden z największych darów Boga dla 
ludzkości, Tonio — zawołał do małego człowiecz- 
ka, którego ciemne oczy promieniały z zadowole- 
nia — jesteśmy braćmi; jeszcze bliższymi sobie, niż 
kiedykolwiek przedtem, 


Po obiedzie wrócili do bibljoteki. Wzrok ich padł 
na dwie ogromne walizki! Buddy zapędził Tonia do 
pracy, a sam bezczynnie wyglądał przez okno. Nie- 
bo miało mniej ołowianą barwę — a blade promie- 
nie zamglonego, jakby rozwodnionego słońca, oświe- 
cały trawnik i drzewa. Właściwie — pomyślał — 
mógłbym teraz obejrzeć posiadłość, póki jestem 
jeszcze jej właścicielem. 

— A co zrobimy z walizkami, gdyż już będą za-' 
pakowane? — zapytał Tonio. 

— QOdeślemy je pociągiem towarowym do Lon- 
dynu, í 


katy i nadesłane gr. 
Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 


dniowe wywczasy — byleby tylko było to miejsce 
odpowiednio dalekie — i poświęcić cały dzień na 
przewracanie do góry nogami mieszkania na Park 
Lane. , 

Wziął kapelusz i palto — i wyszedł na dwór. 
Szedł szybko, gdyż jego, młode jeszcze mięśnie, po- 
trzebowały ruchu, Myśli jego krążyły wciąż wokół 
tajemniczej skrzynki, Nie był to jakiś grat, który 
można było otworzyć przy pomocy klucza od pudeł- 
ka z sardynkami, lub też — młotka i dłutka. Trze- 
baby użyć do tego celu złodziejskieśo aparatu ace- 
tylenowego. Ale: w jakiego rodzaju sklepie można 
kupić taki aparat? 

W momencie, gdy: doszedł: do tych refleksj: — 
stał już. przed: bramą wejściową swego domu, 
Nieco dalei na drodze widniała brama, koło której 
szlachetnie wyglądający jeździec opanował tego ran- 
ka rozhukane źrebię. - 


Nagle przyszedł do głowy Buddy'emu jeden z jego 
szalonych. pomysłów. 


(C. d n). 


pn W w 11 Y 
prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą uł. 8.—=. Za zmianę adresu 50 gr. 


i S-ka“? 


Tomasz Svayne, spokoj- 
ny człowiek, zostaje na- 
znaczony wraz z niezna- 
nym sobie multimiljarde- 
rem i aferzystą, Moordiu- 
sem, współegzekutorem 
dziwacznego testamentu, 
mocą którego urocza 
spadkobierczyni, Suzan- 
ne, ma co półrocze, miesz- 
kać u jednego z nich. 


SA OCZNE NANA RZE A REC RO RAA REC A 


80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. % 


10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. . 
Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 
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Odb'to w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, uklad zwyczajnych — 


